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W 6 roc2nicę wyzwolenia 

rozdrowienia robotniczej Łodzi 
dla Prezydenta RP Bolesławo Bieruta 
i Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 

PBEzyDENT RZEczyposPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW Bl!ERUT 

ORGAN WK . Ł~K POLSKIEJ z1·e~D'NOCZONEJ PARifll ROBO'FNIClE1J WARSZAWA - BELWEDER. 

Zebrani na Ul'Oczystym pOSiiedzeniu Rady Nat·odowej ro. Łod2i 
~ okWlj'i 6 rocznicy Wyiz:wolenia Łodzi pmerz bohaterską Armię 

Radziecką i kroczące wraz z nią Wojsko Polskie, przedstawiciele 
społeczeństwa miasta Łodzi., prrz.esyłają Tobie, Drogi Obywatelu 
Prezydencie, . gorące pozdrowienia od łódzkich mas pracujących. 

ROK I V rVll) MDi, SOBOTA 20 STYCZNIA 1951 BOKU- Nr H1 
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.Lud włoski b'roni pokoiu 
W roczmcę radosnego dla nas dnia wyzwolenia, masy pracują­

ce naszego robotniczego m~asta kierują swoje myśli, uczucia. swo­
j4 mjłość ku narodom Związku Radzieckiego, ku genialnemu Wo­
dzo'l'A mas procujacych całego świata - ukochanemu Wlelk~emu 
Sta1inowi. 

, Wd:zięczno8ć nasza dla niezwyciężonego ZwJązku .Radzieckiego, 
kior~ .6 .lat temu prrz.yniósł nam wolność. a potem pomocą swoją 
um~zhwil nam odbudować nasz kraj i z kolei przystą'J)tlć do rz.aYJa­
dania fu~damentów socjalizmu w Polsce, mobilizuje nasze sily do 
wykonania !Zadań, które stawia przed nami Partia i Rząd pod Two­
im mądrym lderowmcłwem. 

Policja Scelby Illasakruje. robotników 
demonstrujących przeciwko wizycie Eisenhowera Uc~ąc się na dośwdadczeniach radzieckich, robotnicy ŁodZii nie­

us~n~l.le PCl?11oS2ą swoje wyniki produkcyjne, zwiększają wydaj­
nośc 1 zwycięsko wykonują i przek-raczają plany budownictwa Pol­
ski Socjalistycznej. RZYM ~AP). - 1:~d naciskie~ mas ludowych rząd de Gasperiego 

ł Scelby muSiał ze.zwolic ~ odbycie w Rzymie publirzneiro wiecu pro­
testacyjnego przeciwko woJnie i przeciw pobytowi Eisenhowera we 
Włoszech. 

Na apel Włoskiej Generalnej Kon I chwili cofnąć zakaz zebrań publfoz­
federacjJ Pracy w ezwa.rtek po po- nych w dniu przybycia Eisenhowera 
łuciniu stanęły w Rzymie wszyst- do Rzymu. 

kie fa.bryki i inne zakłady pracy, 
ruch tramwajowy został pr~erwany 
1 wszystkimi ulicami miasta pocz«:łY 
napłyWać do parku Colle - Oppio w 
pobliżu Colosseum olbrzymie tłumy 
w celu zaman;ffestowania swej zde­
cydowanej woli walki o pokój i wy­
rażenia protestu przeciwko pobyto­
wi generała amerykańskiego, który 
przybył a-0 Włoch, aby przyspieszyć 
przygotowania wojenne. 

Czterech zahi tych 
- ponad 50 rannych 
RZYM (PAP). - W czwartek. pod 

czas man'ifestacji protestacyjnych 
pmeci.wko wojnie i przybyciu Ei­
senhowera do Włoch w Comacchio 
(delta rzeki Padu) doszło do starcia 
demonstrantów z policją, podczas 
którego zastrzeleni zostali dwaj ro­
botnicy włoscy, manifestujący swe 
Ul)11łowanie pokoju. 

Podczas podobnej manifestacji w 
_Do wielotysięcznych mas, które Piano dei Greci (prowincja Paler­

rue mogły pomieścić sii: w parku i mo) 7abita została jedna osoba. 
zapełniły również pr.i:ylegle ulice W środę, w mieście Adrano na Sy 
przemówił witany entu-QastyC'Lni~ cylii policja zaatako·wała. brutalnie 
generalny sekreta.n. Konfederaeji ośmiotysięczny pochód demonstran-
di VITrORIO. tów, rzucając bomby łuwiqCt' i bi-

jąc ludzi kolbami karabinów. 
_Mói:vca podkreślił, że potężny ten W chwili tego starcia z przylegtego 

w.iec Jest dalSllym dowodem tego, że domu padły 1>trzaly skierowane ptze 
Włosi odrzucają politykę wojny. Za- ciwko pochodowi. .Jeden z robotni­
równo rząd de Gasperiego jak. i. ge- k6w został zabity - l~ innl'C'h od­
nerał Eisenhower winni wziąć ten niosło rany . .Jeden z rannych jest o­
fakt pod uwagę. Lud rzymski i lud becnie umierająey. Na znak protestu 
cały<:b Włoch - powiedział mówca przeciwko tym krwawym zajściom 
- ;Jest przeriwny planom amory- w Adrano ogłoszono stra,jk. 

Pmejarzd Eisenhowera 14-kilome­
trową trasą od hotelu do lotniska 
odbył 8ię wśród nadz~'Ycrzajnych 
środków osb:ożnoflri. Tysiące uzbro­
jonych policjantów strzegło ullc. Pa 
trole policyjne stały na skrzyżowa­
niach wszystkich ulic, na balkońach 
i nawet na dachach. 
Była to największa Od czasów woj 

ny mobilieacja sił policyjnych w 
Tuzymie. Po spędzetli.u kilkunastu go 
dzin w Luksemburgu Eisenhower 
ma udać się do Frankfurtu nad 1\'le­
nem i dokonać „inspelteji Trizonii"„ 

Pt·otest robotników 
w Berliuie 

BERLIN (PAP). - Robolnicv Ber­
lina. zrzeszeni w Wolnych Niemiec­
kich Zwiazkach Zawodowych 

(FDGB), zorganizowali w.ielki wiec 
protestacyjny przeciwko zapowie­
dzianemu pr.zybyciu gen. Eisenhowe 
ra do zachodnich stref Berlina. 

Manifestacje 
w Luk~emb1n·gu 

BRUKSELA (PAP). - Z Luksem­
burga donoszą, że w piątek w polud 
n;e prrzybył tam na pokładzie samo­
lotu .,Constellation" generał D\'Vight 
Ei~enhower. 

W wielu fabrykaeh r-0botnicy 
1>rzerwali pracę na wak protestu 
przeciwko przybyciu generała ame­
ryka1\~kie.t(o. W mieście odbyły się li 
czne manifestacje. Na murach do­
mów pojawiły się napisy: „Niech 
żyje pokói!", .,Eisenhower wracaj 
do Ameryki!". 

Zakończenie prac nad wyznaczeniem 
polsko- niemieckiej eranicy państwowei 

WARSZAWA (PAP). - Mieszana Komisja Polsko - Niemiecka, 
powolana. w wykonaniu podpisane go w Zgorzelcu w dn. 6 lipca. 1950 
roku ultłacłu o wytyczeniu istniejącej i ustalonej granicy państwo­
we.i między Polską a Niemcami, :;-,a,kończ;vła swe prace w terenie 
nad wyznaczeniem ~ra:nicy państwowej. 

Klasa roqotniC2a Łodzi pozdra'\.\-ia Cię. Obywatelu Prezydencie, 
no\\ :vmi sukcesami w walce o wykonanie Planu 6-letnicgo i utrwa­
lenie pokoju na śwtiecie. 

RA!DA NARODOWA M. ŁODZI. 
Łódź, dnia 19 sty~ 1951 r. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
MARSZAŁEK POLSKI 

KONSTANTY ROKOSSOWS•D 

WAR~ZAWA. 
W szóstą rocznicę Wyzwo1enia, zebrani na uroczystym po.sie­

dzeniu Rad~ r:r~odowej m. . Łodiz.i praedstawliciele łódzkiej 
klasy .ro~otmcrzeJ i mas pracuJących nasci:ego miasta przesyłają p.o­
zdrow.ieroa i wyrarz.y miłości dla Ciebie, Marszałku i dla całego Lu­
dowego Woj.s~a Polskiego. 

Sześć ~at tem~ bohater~ka Armia ~adziecka i walczące u jej 
boku oddziały WoJSka Polskiego prrz.yniosły wolność naszemu tnia­
siu •. grom.ią<: hitlerowskiego okupanta w oparciu o zwycięską stra­
tegię stalinowską. 

M!asy pracujące naszego miasta z .....,ieli{a wdzięcznością pozdra­
wiają dziś żolnier~y Armii Radzieckiej, Armij Wyz'\.\'olenia i bra­
terstwa narodów. A;rmH Pokoju. 

Klasa robotnlma Łod2i czujna wobec prób imperialistycŹnvch 
pod2egacrz,y wojennych, obchod7..i Sllósta rocznicę Wyzwolen~ no­
wymi sukcesami produkcyjnymi w walce o wykonanie Planu 
6-letniego. Spoglądamy z ufnością w pr;i;yszł-0ść, wledrząc, że na cze­
le Ludowego Wojska Polsh"iegQ, trwającego wiernie u boku nie­
zwyciężonej Armii Radzieckiej, stoi bohaterski zwyciQzca faszyrz­
mu, ukochany syn polskiej ldasy r-0botni~ej - Marszałek Konstan­
ty Roko~~owski - uczeń Wojennej &koły Stalinowsk-iej. 

RIAiDA NARODOWA M. ŁODZI. · Dnia 19 st;vrznia. br. odbylo sięw 81.cz<'cinie posiedzenie, na któ­
rym został p0<lpis,1ny protokół ko 1·lC'QWY prac J~omisji l\'lieszanej'. Łódź, dnia Hl stycznia 1951 r. 

---------------------------------.... --------------~....1:....------------------------------------------------------------------' kańskiej wojny antynarodowej, . 
spnecme,f z interes•nnl kraju. 

* ... * 
R~d de G11sperlego skoncenłro­

wał w Rzymie 18 tysięcy poli<:ji 
mundurowej i 5 cysl~y agentów w 
cywilu, Policja usiłował-a również rza 
pobiec manifestacjom protestacyj­
nym drogą dokonywanych eawczasu 
aresmowań. Wdelu ludzi wyciągano 
w nocy Il łóżek i na ulicach miasta 
iz.atrzymywano „podejrzanych". 

Em·opeiski Mac Arthur e· 
udleciał L R" . .urn 1 

It-ZYAI (PAP). - Generał Eisen- . 
hower odleciał z Rll.ymu w piątek 

Wszystkie te wysiłki władz , nie 
2dołaly -powstrzymać manifestacji, a 
widzą,c zdecydowaną postawę mas 
ludowych. rząd musiał w osta.miej 

rano na pokład.z.ie swego samolotu 
wojskowego „Constellation". 
Włoskiemu etapowi jego podróży 

towarzyszYłY szczegó1nie potężne ma 
nifestacje protestacyjne. Usiłując stlu 
mlc żywiołowy ruch włoskich mas 
ludowych, policja Zllmi>rdowala czte 
rech robotników. Przes:r.lo 50 osób 
zostało rannych podczas brutalnej 
interwencji policyjnej. 

."Ręce fisenhoWero ociekajq krwiq 
patriatów włoskich 

Podroż in&pekcyjna generała Eisenhowera po krajach Europy Za­
chOdniej dobiega końca. Eisenhower znajduoe się już w Niemczech Za­
chodnich, gdltie przeprowadza r~owy rz. marionetkami z Bonn i ma 
wrz:iąć ud2'liał w wielkim pmyjęciu, wydanym prz~ IM.ac Cloya. Na przy­
jęcie to - jak poda.je prasa amerykańslrn - oprócz Adenauera, zostali 
~proSżell:i również hitlerowscy generałowie &pei.del i Heusinger. 

Eisenhower, naczelny dowódca atlantyckich wojsk agresji. przy­
jechał do krajów Eumpy Zachodniej, by jako amerykański gauleiter 
tych .kraóów dokonać ich :inspekcji i wybadać. ile Europa Zachodnia 
dosta1·azyć może mię.SG. armatniego na wojnę przygotowywaną pmez 
:imperialliistów ·amerykańskich. 

Raport, JaM ten komiwojażer wojny ~lo-.i:y swym waszyngtońskim 
mocodawcom, n'ie polmzepi ich na duchu i nie będz:ie w stanie osłodzić 
im goryc-t.y klęsk ponosrwnych w Korei. Generał Eisenhower miał bo­
-w.iem nic lada okazję iPrzekonać się na miejscu, na własne OcrLY, że pla­
ny organi!latorów wojny opierają się na uległych słówkach, obietni­
cach i zapewnieniach bevinów, Schumanów crz;y de gasperich i sprzeco:­
nc są z wolą narodów. 

Narody krajów Europy l.achodniej powitały Eisenhowera jedno­
myślnym: .,Gauleiterze Eisenhower, wracaj do domu!" 

W całej FRANCJI wybuchły stra:jki patriotyazne na ~łt protestu 
przeciwko przyjazdowl tego agenta wojny. Oburzenie i gniew narodu 
były tak wielkie, że wlad'Le francuskie rz.muswne były odwołać wsrzel­
kie bankiety, defilady i przyjęcia. W HADZE powitały Eisenhowera 
wrogie demonstTacje. W BRUKSELI wJitały go kordony politji. która 
s.trzęgła trasy jego przejazdu, Podobnie było w DANII i NORWEGII. 

Dalsza trasa „europejskiego IMac Arthura" wiodła przez Lizbonę 
i Rzym. 

Już na kJ.lka dnii. pmed pray.jarld.em Eisenhowera do RZYMU wy­
buchły potężne straijki paitrlotyczne. Drukarze włoscy preeprowadrz.i·rt 
24-godzinny strajk protestacyjny. Rząd włoski uciekł się do wydania 
drakcńskich zarządtleń bezpieczeńst\va_ 

W chwili preylotu Eisenhowera do Rll.ymu we wsizystkich miastach 
Włoch wybuchły stradlci. Na ulicach Neapolu byli kombatanci i inwali­
d1li kład1i się na j~dnl. by sparaliżować ruch zmotoryrwwanych od­
działów policji. 

Policja włosk>a otworzyła ogień do demonstrujących tłumów. Po­
lała się krew. Cztery osoby zostały rz.abite, kilkadziesiąt rannych. Przy­
,jazdowd generała agresji towamy.szyły kule, wyrniei~one w piersi pa­
łlniotów włoskich. 

Uroczysta Sesja Rady Narodowej 
W dniu wcu.orajSrtym z okazji szó-1 na przewodniczącego radnego Bal- wodniczący Pr~yd&um MRN - tow. 

stcj rocwdcy wyzwolenia nas.7.ego cerzaka - za stołem pr&~7dialnym Maria.11 Minor, składając aprawo7..da 
miasta spod okupacji hitlerowskiej. I zajmują miejsca - przedstawiciele nie z deia?alności Prezyd<i.um rza rok 
w sali Młod7.ieżowego Domu Kultu- partii z sekretarzami Komitetu Łódz 1950. (Stresrzczenie przemówienia 
ry odbyło się uroczyste posie~zenie 1 kiego i Wojewódzkiego PZPR - tow. tow. Minora poda,iemy na sbr. 4). 
Miejskie.i Rady Narodowej. tow. Wojasem i Stasiakiem na C7.ele, W skupieni.u słm::ha.ja llebrani 

Bogato udekorowaną salę \.vypeł- p1·.zedstawiciele władz. Wo.i~ka Pol- słów pada•jących z trybuny. Gdy 
nili członkowie Rady i izaproszeni skiego, związków rz:awodowych, ZIMP mówca przypom:ili.a dni, w .lciórych 
goście. Na scenie, tonącej w kwia- L igi Kobiet, świata nauki i sztuki, żołnierz ra~ckl pra.yniósł nam u­
tach - znajdują się symboliczne syJ pmedstawici~le zaklad6w pracy. a pragnioną wolnooć - zrywa $ę fa­
wetki żołnierza radrzieckdego 1 pol- mi~'lY nirai awangarda aódzlciej kla la entuzja?roU na co:eść &-mii Ra­
skiiego oraii daty - 19 styc,znia 1945 sy robotniczej - przodownicy pra- dzieckiej i jej genialnego ~ -
- 19 stycznia. 1951. Pierw.sza rz. nich cy: Budowniczy Pol~ki Ludowej - Generai1i~s·imu.;;a Stalina. STA-1.TN! 
przypomina nam dzLeń. w którym Wanda Gośeimińska, W, Chajt iz Za STA-LIN! STA-I.JIN! - skandują 
ro:ąpoczął się nowy okres w życiu i kładów im, Wfosny Ludów, Helena wszyscy. W słowie tym mieścil się 
histori1 Łodzi. Tego dnia żołnierz ra Okrój z Zakładów im. Dzierżyńskie- wszy,s_tko: - :ra.dość, miłość i wd~ię 
dziecki - u boku którego walczył go, Aleksander Kowalsld tz .ZIPB jm, cznosc. 
żołnierz Ar1;11ii Polskiej - preyniósł Marchlewsk·iego, Jan K~rek z 1 T.aik samo żywo mantfest1dą zebra 
nam wo1nosć. Przedsiębiorstwa Budownictvva Prze ni w trakcie d<rlszych fragmentów 

Orkiestrn gra hymn polski i hymn mysłowego j tkaazka z ZPB ~m. Sta- pmemóW?ieni:a. Raz po raz padają o­
radziecki. Pl"rzew-Odniczący Frezy- lina - ob. Tnwińska. la:rzyki na cześć Prezydenb. Bieruta 
diium iMRN - tow. Marii.an Minor o- Gelem clożelńa sprawozdania e i .l\lai:.ualka. Rokossowski~. Żywfo 
twiiera uroetiystą sesję. Po powołaniu prac Rad.y, zabiera głos p1'Ze- ławo bije o ściany słowo PO-KOJ! 

Narody świata protestują 
przeciwko uzbrojeni ~ Niemiec Zachodnich 

BUDAPESZT (PAP) - W dniu 
17 bm. odbyła się w Budapeszcie kon 
fereneja przedstawicieli wszystkich 
organizacji byłych więi.niów politycz 
nych, partyzantów i uczestników Ru­
clm Oporu, które brały udział w se­
sji Komite1Jt1 Wykonawczego FIAPP. 

W konferencji uczestniczyli delega 
ci Francji, Belgii, Austrii, Związku 
Radzieokiego, Polski, Czechosłowacji, 
Niemiec, Triestu, Holandii, Węgier i 
Rumunii. Wydano wspólny apel, wzy 
wający wszystkich bylych więźniów 
i uczestników Ruchu Oporu, 

• * • 
BERLIN (PAP) - Komitet Cen­

trnlny Komunistycznej Pa.1-tii Nie­
miec powziął rezolucję, w której zde­
cydowanie potępia odrzucenie ln·zez 
Adenauera pokojowych propozycji 
JH'emiera NRD - Grotewol11a w spra 
wie zjednoczenia Niemiec. 

Jak d-0nosi agencja ADN, 50 p1·oc. 
młodych Niemców, zwerbowanyc11 
przez władze amerykaiislde w mie­
~cie Ansbach do tzw. „odd~iałów pra­
cy" o charakterze wojsk<>wym, odmó 
wiło służby, stwierdzając, że nie chcą 
jako najemnicy umierać za interesy 
a~1erykańsk>iego imperializmu. 

Gwałtowne walki pod· .Hanoi' 
Wielkie straty francus~ich wojsk kolonialnych 

PO-KÓ.J! PO-KOJ! - .kłedy towa­
rzysz Minor mówi, i:e wbrew wszel· 
kim rłakusom imperiaJlstycznycl! 
podżegaczy do wojny i ich służal­
ców - Gbóz post-ępu i S)l.ra.w:iedli­
wości zapewni światu pokó;j. Pokój. 
o który w codzieDJlcj pracy, wień­
czonej coraz to nowymi sukeesami, 
walczy lódzka. klasa robotnicza. 

Po sp.uaworz.daniu towarzy&ta Mi­
nOiNI wybrane zostały delegacje, 
które udały się na groby żołnierzy 
rad?Jieckich w Parku Poniatow5kie­
go, na miejsce k.aźni w Il:adogosz­
czu i JlWZCd płytę N1~aa.1ego żol­
nieiv.a, celem złożenia w.leńców. 

W imieniu klubu radnych PZPR 
puzemówił sekretarz Komttetu Łódz 
kiego tow. Itullńskl - podkreślaijąc 
ogiągnięcia mas robo1Jniczych Łod!W. 
w walce o lfllrw.ailenie pokoju oraz 
doniosłe IZ.llaczenie przyjaźni, pmiy­
kładu i IPOtnocY ZW'iqrz.ku Radzi.ec­
ldego dla w:iellmego dzieła budowy 
fundaanentÓ'W soe.~u w na.9Zym 
kiraliu. 

05wdadczenlle to stało się hasłem 
do nowych manifestae.ti na. r111ecl!: 
Zwdą1lku Aadtilecldego, Armii ~­
dzieckiej i Generalissimusa Sta.lina. 

Po przemówlieniacb przedstawicie­
M klubów radnych SD i .ZSL, głos 
rzabrał delegat Wojska Polskiego -
płk. Frydman. 
Długotrwała owacja była od.pow.ie 

cizią na pozdrow•.ienia, T.i:!cie w imie­
niu żołnierzy, podchorążych, pod­
oficerów i of.i.cerów przek011!ał mów­
ca społeczeństwu łódukiemu. Okmy­
kom i oklaskom na ~e6ć Wojska 
Polskiego i !Marszałka Ro:lros$owslcie 
go nie było końoa. 

Po p:ru.emówleniiach nastąpiło uro­
czyste wręczenie nagrody miasta Ło 
dru rz.a rok 1950 inż. :inż. Szymbor· 
skiemu, Józefowi Korskiemu i Wi­
toldowi Korskiemu 03 prace arem.te 
kt<>niczne. Wręczając nagrodę laure­
atom - autorom projektu i planu 

Wspólna walka wszystkich miłują­
cych pokój ludzi świata - stwierd~a 
apel - udaremni zbrodnicze knowa~ 
nia tych, którzy dla swych imperia­
lisLyczn,>:ch ce}Ó\\' uzbrajają mordet·­
ców hitlerowskich. 

PARYŻ (PAP) - Według donie- I W Oran.ie załadowano 890 zolnie budującego się Tea.trn Narodowego, 
sieil prasy, od czterech dni trwa. z rzy z legii cudzoziemskiej dla WY- towarzysz 1\linor złożył im w lmie­
niezmniejszoną gwałtownościa. bitwa. ą:ima do Indochin. Równie~ z ,Marsy niu robotników łóqzkicb serdeczne 
na północ od Hanoi między Vietnam lu odpłynął transport posiłkow do . . • • „ ską armią ludową, a oddziałami kor Indochin w liczbie blisko 1.200 żoł-1 zyozema. damej owocnej Pt'MlY cli& 

PARYŻ (PAP) _ Najszersze ma- pusu ekspedycyjnego. nierzy. dobra i rozwoju kultury i Sltuki lu• 
sy społeczeństwa francuskiego biorą Armia ludowa silnie atakuje mia Jak donosi z Saigonu Agencja No- dowej. W imieniu nagrodwnych Gdy w latach okupacji, do Paryża, Warsmwy, Brukseli c:z.y Kopen­

hagi przyjeżdżał jakiś wyiszy dygnitarz hitlerowski, przyjazd jego po­
pmedzany był masowymi aresztowaniami i nierzadko życiem swym pa­
trioci opłacali tę „wizytę". Do Rzymu przyjechał dygnitarz amerykań­
skiego :imperializmu, przyjechał ten, któremu obóz wojny powierzył 
zadanie rzorganizowa:n.ia axmid napastniczej. Pierwsze jego kroki znaczą 
się śmiercią patriotów, któ1'!Zy nie rzawahali się powiedzieć Eisenhowero­
wi, ie nic nie wskóra, że narody Europy Zach. zdecydowane są bronić 
pokoju i swej niezależności. Zabici robo~cy włoscy - to pierwsze 
ofiary generała Eisenhowera. Ohydny mord dokonany na patriota& 
włoskich przez pachołków Eisenhowera wstrząsnął opinią publicz.ną. 

czynny ud::1iał w akcji patriotyc1)l\ych sio Vinch Yen w odległości 30 km. wych Chin w toku ofensywy vietnam pNemówił inż. Józef K<>.n;>k!l, o~wiad 

I dni protestu przech1-ko remilitaryza- C<l Hanoi. Bój toczy się o zdobycie skiej armii ludowej w kierunku Vincb cu.a.ląc, iż pracownicy sztuki i mt.e-
cji Niemiec. wzgórz, posiadających doniosłe zna- y 

W ·Marsylii odbyły się krótko- czenie strategiczne. Wojska korpusu en wyzwolona została miejscowość ligencja techniczna traktują swą 

Gniew narodów ściga „latającego gauleitera'', śctga go przez wStZyst­
kie stolice Europy Zachodniej. Naa.-ody wzmagają walką i)rrz.eciwko 
zbrodn.iceym planom eisenhowerów 1 jemu podobnych. 

trwałe strajki protestacyjne w licz· ekspedycyjnego okopały się w pobli Bao Phuc. W toku walk o tę miejsco- działalność jako wkła.d do świMowe.l 
nych zakładach przemysłowych. żu miasta. \VO$ć trzy bataliony francusldei'O kor walki o pokój. 
.Krótko~rwa,łe ~ajki p:;ot~stacyjne Kolumna francuska, zmierzająca z pusu ekspedycyjnego zostały rozgro- Na zakończenie pos.iedzenia uchwa 

oąbyły ~ię l'owme~ w Nicei, itouen, odsieczą do Vinch Yen została za„ mione przez oddziały vietnamskiej ar !one zostały teksty de\Pe$Z do Pre· 
Dieppe l n~nych miastac_h. .. atakowana przez wojska ludowe, u-

W Tulonie na tle manifest.acJ1 pro- zbrojone w rusznice pi-zeciwpancer- mii ludowej. Oddział fra1ncuski wy· eydenta RIP i Marszałka Polski, JIO 
testacyjnych ~o.szło do stare: między ue. Straty korpusu elispedycyjnego słany na pomoc gamizonowi w Ba<t crLym nastą.pUa bogeł:a ClllęŚĆ ue;,. 
tłume1n a pohcJą. •I\ ciężkie. Phuc z0&t11rl okr11ż<>ny i miszczony. styczna. 
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lmperialiśc' USA ~przlciwiają się Pom~!~~~!~~e!.~!.~elsa 
. pokoiowemu rozwiązaniu sprawy Korei · 

Prasa Chin Ludowych o pi;opozycjach min. Czou En-lai'a 

Pieck, premier Otto Grotewoh11 wiee 
prerltier Walt.er Ulbricht, , burmistrz 
Berlina Friedrich Ebert, członek Ko­
mitetu oentralne,o SED Fred Oef9-

PEKIN (PAiP). - W ariykule p. ł. „P"Pleramy młery propozycje da..o&o w okrt:ru TQnhua została o­
min.l.stra spraw zagranicznych Czou En - laii'ia.'', cbiennlik „Guanmin• s"*lha pnez dwa samoloty USA. 
di!lbao" pisl;e: 

szośct Komisji Politycimej ONZ w 
sprawie msad rozwi~a proble­
mu Korei i .innych problemów Da-

Ody tylko utworzooa została tzw. 
,,grupa tr:zech do epraw przerwan!iia 
drlJ!ałań wojennych w Korei", Mlnd­
sterstv.ro Spl'aW Zagranicznych Chiń 
ski.ej Republiki Ludowej oświadczy­
ło urocrzyśoie, że nie uznaje tej Ko­
mlsjd i lllie chce wspó~acować 
z nią. 

W celu p:rzywrócema pokoju na 
Dailekim Wschodrl!ie i obrony pokoju 
powszechnego, jak domaga się tego 
ener.giC12lilde na;ród chlński, minister 
Czou En-lal, w swej odpowiedzi _do 
ptV.ewodniczącego Komisji Politycz­
nej Zgromadzenli.a, wysunął cztery 
jasne l konkretne propozycje, któ­
rych urzeczywistnienie umożliwiło· 
by Istotne pokojo"lte nregulowanle 
pNblemu koreańskiego 1 lnnycb do· 
nlosłych problemów Azji. Propozy• 
e.Je te formułują podstawowe wa.r1m 
kl prowadzenia. rokowań i odpowia­
dają. 3ednomyślnym żądaniom całe· 
go nMoifu chińskiego. 

[).llienn'ik podkreśla, że Imperiali· 
ścl amerykańscy nie zdradza.ją naj­
mniejszej chęci pokojowego rozwią.­
za.nia problemu koreańskiego i in­
nych problemów azjatyckich. 
Amerykańscy podżegae2e wOljenni 

nieraz' oświadczali, że ndgdy nie wy 
cofają sami swych a·gresywnych 
wojsk z Korei - jeśll nie zostaną 
wypędzeni stamtąd. Nie wyrzekną 
só.e oni nigdy dobrowol.Il'ie kontroli 
Tciiwanu i wy~tępują pnzeciwko 
przyjęCliu Chińskiej Re,publi!ki Ludo­
Weó do ONZ. 

Toteż - jak stwierdza na ri:akon­
C!rlenie dzienn1'k - cały na.ród chlń­
skł włnlen wzmóc czujność i po­
przeć aktYWllłe J:>ropozycję mlnistn 
Crou En-lai'a. a.by zmusić imperia­
listów amerykańskich do przyjęoJa 
tych propozyojt w charakterze pod­
staw:r rolrowań. . 
MIN. CZOU EN • LAI S~DZA 

BEZPRA WNOśC WSZELKICH 
UCHWAŁ ONZ W SPRAWACH 

DALEKIEGO WSCHODU - BEZ 
UDZIAŁU CHIN LUDOWYCH 

P.EKJN (P AIP). - Jak donoS'l Agen 
cja Nowych Chin, mini&t~ spraw 
mgranicz.nycb Coou En-lali przesłał 
do wseystkich krajów reprezentowa 
nych w Radzie Gospodarczo - Spo­
łecznej ONZ i w Komi&j!i Ekonom:icz 
naj ONZ dla Azji i Dalekiego Wscho 
du telegram, który głosi: 

Wszelkie rezolucje przyjęte na po 
siedzeniach Komisji Ekonomicznej 
ONZ dla Atlji i Dalekiego Wschodu 
orarz; jej kom:iitetu handlowo - prze­
mysłowego poobawione będą mocy 
prawnej berŁ udziału przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Siódma sesja Komisiji Ekonomlcz.. 
nej ONZ dla Azji j Dalekiego Wscho 
du i posiedzenie jej komitetu han­
dlowo - przemysłowego ma.ją od­
być się w lutym br. w Lahore (Pa­
kistan). 

ACRE80N Ol>BzUCA lelciego Wschodu „jest nie do pmy-
Ol>POWD)D.Z CHIN LUDOWYCH jęcia dla rządu Stanów Zjednoczo-

WASZ'YNGTON (PAP). - Sekre- nych". 
taT?Z stanu USA - Acheson opubli-1 Wywierając ja'Wll!ie nacisk na sa­
kowa! oświadmenie głoszące, że od- telitów USA, Acheson dodał: „Nic 
powiedź ministra spraw mgranicz- wątpię, ~ odpowiedź chińska nie 
nych Chińskiej RepubLikJ. Ludowej będzie rówttiet do przvl«:cla. dla Na­
- ClllOu En-ład'a na uchwg,łę Więk· rodów Zjednoczonych w ogóle". 

Adenauer pisze odpowiedź .•• 

. ) 

BERLIN (PAP). - Z inicjatywy 
KC Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności wzniesiony zostanie w 
berlińskim Lustgartenie ,p0mnik ku 
czet Marksa i Enirelsa. Lus~rten 
otrzyma na~wę pl&Clu im. Marksa. i 
Engelsa. „ 

Do koniltetu pudowy pomnika 
wchodzą prezydenł NRD, Wilhelm 

sner 'Przewodniczący Ni'lnłeckich, 
Wolnych żwiązków ZaWOdowyeh 
Herbert Warnke oraz dr. Kurt Lieb 
knecht. ________ ._., ________ _ 

Chłopi z gromad Olszówka i Smogorzów 
przodują w dostawie zboża 

WARSZAWA (PAP) - Głów.na 

komisja wsp6łza wodnictwa pracy w 
rolnictwie pTZy Zllrz,dzie Gł6wnym 
Związk~ Samopomocy Chłopskiej, U· 

stanowiła. 4 nagro.dy og6lnokrajowe1 

28 nagród wojewódzkich i 202 na.gro 
dy powiatowe dla łr?Omad, które uzy 
skały najlepsze wyniki we wsipółza­
wodnictwie, w przedtermino\vej i po­
nadplanowej sprzedaży zboża w listo 
padzie ub. roku. Na nagrqdy prze­

znaczono ogółem 260 ty.1. zł. 

Ostatmio odbyło się uroczyste wrę· 
czenie 3 ogólnokrajowych nagród. 

Pierwszą nagrodę ogólnokrajową 

zdobyli chłopi z gromady Olszówka 
w pow. limanowskim, woj. krakow­

skiego, którzy listopadowy plan do-

stawy wykonali przedtetminowo w 
300 proc. Mieszkańcy Olszówki, U" 

grodt w kwocie 8.600 Eł przetnacz-gli 
na cele kulturalno - oświatowe sro· 
mady. 
Równorzędną pagrodt ogólnokrajo. 

wą otrzymali mieszkańscy gromady 
Smogorzów, w pow. Busko, woj. kie­
leckie. Listopadowy plan dostawy zbo 
ża wykonali oni w 228,5 proc. 3.600 
zł uzyskane jako nagrodę, gromada 
postanowiła przeznaczyć na urządza· 
nie świetlicy gromadzkiej. 
Pracujący chłopi z gromady Smo· 

gorzów, wykazują duży stopień wyro 
hienia politycznegt> i społecznego. 

Ostatnio 11 chlopów tej gromady .za­
deklarowało chęć zorganiżowania apół 

dzielni produkcyjnej. 

W odpowiedzi na apel Koreanek 
kobiety polskie wzmagaią walkę o pokój 

WARSZAWA (PAP) - Apel ko- ciei1stw najeźdźc6\V amerykańskich. 
biet koreańskich do kobiet całego Kobiety polskie postanawiają jeszcze 
świata został w Polsce podj~ty z głę bardziej zacieśnić swe szeregi w wal 
bokim zrozumieniem. Robotnice, chło ce o tnvaly pokój. Znamienne jest, źe czołowy pod­

żegacz wojenny Foster Dulles posta­
nowiił udać s:ię w najbli~ej przy­
szłości do Japonii, ażeby pttysp1e­
szyć opracowanie separatystycz.TI:eg~ 
t r.aktatu pokojowego z Japonią_ l 
zmusić naród japoński do odegrania 
roli mięsa a~matniego w interesie 
USA. 

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej stwierdza, 
że właściwym delegatem Chin do 
wspomn:lianych organów ekonomicz­
nych ONZ jest w dalsrzym ciągu mia 
Mwany przezeń CUJi Czao-ting. Nie­
legalni „delegaci." resztek reakcyj­
nej kliki kuomintangowskiej nie 
mają prawa udtzńału w posiedze­
niach Komi.5j1 Ekonomiamej ONZ 
dla Azjd i Dalekiego Wschodu i jej 
komitetu handlowo - wzemysłowe­
go i powinni być stamtąd usu­
nięci. 

Rys. J. Zaruba. 

pki, pracownice umysłowe urządzają Potęgując udział w zbiórce dar6w 
specjalne zebrania, na których oma- dla .dzieci Korei - kobiety organizu· 
wiaj~!C sytuację Korei. daja wyraz ją jednocześnie specjalne warsztaty, 
swej braterskiej solidarności z lu· w których doprowadzane są do po-

i dem, walczącym o swą wolność oraz rządku przed wysłaniem do Korei 
wyrażaj~ oburzenie z powodu okru- otrzymane dotychczas dary. 

Pierwszy rejs 
mis ,,Elbląg'' 

SWZECIN (PAP). - W dniu 19 
bm. wyruszył ze Szczecina w swój 
pierwszy rejs m-s „ELBLĄG" - no 
Wy statek przedsiębiorstwa Polska 
żegluga Morska. 

POGWAŁCENIE GRANIC 
POWIETRZNYCH CHIN PRZEZ 

SAMOLOTY USA. 
Zwyrodniali · oprawcy i ich óf i ary 

Rejs ten zapoczątkował istnienie 
trzeciej z kolei linii żeglugowej te~o 
przedsiębiorstwa. Łączy ona Suzec1n 
:a portem Le Ha.vre i Londynem. 

PEKIN (PAP). - Jak donos! JJl'a· 
sa, 15 stycznia doszło znów do kilka 
krotnego na.ruszenia granic powietrz 
nych phi:rf przez samol.oty amery­
kańsk~. UkazYWały ię one pięć ra­
zy natł rói.pytńi chifr11ldml miejs<;o­
wości.8.mi pogr11t11icznyml. po czym 
wracały do swych bu. Włoska o.ri-

Ze~nania świadków ujawniły potworne szczegóły zbrodni dokonanych 
przez b9ndę za zgodą ks. ks. Gadoms~iego · i Oborskiego 

Nowy numer pisma 

Jak. wz :podawaliśmy r' dniu 
wczorajszym, sąd w drui;tm dniu 
lJrocesu terrorystyczno - dywersyj 
nej bandy „AP" - o-tworzył PO· 
STĘPOWANIE DOWODOWE . . 
Zeznający na \vstępie świadek Ga-

jos stwierdza, że banda. kierowana 
przez Adamusa miała na celu „likwi­
dowanie. ludzi z PPR i innych ludzi 
demokratycimych". To samo potwier. 
dza świadek, Wacław Grabiński, m6-
wiąc: „Adamus przed przysięgą po· 
wiedział, że jest to · organizacja, któ­
ra działa przeciwko obecnemu ustro­
jowi". 

„O tr'woły pokói. o demokrację ludowq" 
BUKARESZT (PAP). - W Buka· głodu w Jugosławii" - pisze, że kll· 

reszcie ukazał się kolejny numer cza- ka titowska pragnąc eksportować jak 
iopisma „O trwały pokój, o demokra· najwięcej surowców dla monopoli· 
cję ludową", Artykuł wstępny pt stów amerykańskich prt;yniosła na­
.,Lenlni1.m - niezwycię~ony 1ztandar rodowi juge>5łowiańskiemu, głód, nie­
międzynarodowego ruchu komnni• wolę kułacką, pracę pnymusową, 

stycznego", poświęcony jest 27 rocz- wyroki śmiercl, więzienia, grabież i 
aicy zgonu Lenina - wodza t nau• brutalny wyzysk mas pracujących. 

ezyclela międzynarodowego proleta- W czasopiśmie znajdujemy ponad­
riatu, twórcy 1 kierownika partll boi· to bogatą kronikę informacyjną z 
pewicldej l państwa radzieckiego. Francji, Włoch i innych krajów po· 

~wiadkowie: Grabiński, Pabian, 
żubr, Piekarski i Kaczmarczyk opo­
wiadają szeroko o licznych napadach 
bandyckich i rabunkowych, dokona­
nych przez bandę. 

Z zeznań świadków wynika niezbi­
ci!!, że szeregu napadów banda do­
konywała wyłącznie w celach rabun· 
kowych, a zamachy na stróży mienia 
publicznego były także wynikiem 
zemsty osobistej. 

Czasopismo informuje również o święconą walce narodów o pokój -
przebiegu przygotowań w wielu pań przeciwko agresywnYlJ1 planom reml­
stwach do obchodów 27 rocznicy litaryzacji Niemiec Zachodntch. Po­
śmierci Lenina. nadto numer przynosi ciekawe infor-

świadek Gajos - członek bandy, 
stwierdza, że milicjant Kamionka za 
mordowany został za to, źe upatry­
wał po Wolbromiu nielegalnych han­
dlarzy, a jak wiadomo, niektórzy 
członkowie bandy zajmowali się po­
tajemnym ubojem. 

Wiele materialów poświęca czasn- macje o osiągnięciach narodów Chin, 
pismo 30 rocznicy założenia Komu· Polski, Vietnamu, Bułgarii i Brazylii 
ni11tyC2lllej Partii Wloch. oraz komentarze polityczne Jana 

Duszko Nowakow w artykule pt. Marka. 
„Polityka kliki Tito - przyczyną I 

Ks. Gadomski opiekunem 
morderców 

świadek Pabian, również członek 
bandy, bywał u księdza Gadomskiego 

b Ł d 
w jego mieszkaniu. świadek, mówiąc 

ro Otnl•cze•1 o ZI• o tym, stwierdza: „Łupl'a zapoznał 
mnie z księdzem Gade>mskim. Powie-HołCJ 
dział on, że ksiądz Gadomski jest 

dla bohaterów poległvch w walce opiekunem naszej organizacji i rozpo 
J częła się rozmowa o wyroku, o tym 

Z hl.tleryzmem kto będzie odpowiedzialny za wyko-
nanie wyroku". świadek stwierdza. 

o 19-tej na groby boha.ter6w przy- również, iż osk. Z.u11ka powiedział mu Ul"i>czysty i odświętny wygląd przy 
brało nasze miasto w dniu 6-tej rocz 
nicy wyzwolenia. Na a'lllachach pań­
stwowych, organizacji społecznych i 
instytucji publicznych, powiewały fla 
gi, przypominając łodzianom histo­
ryczny dzień 19 stycznia 1945 roku -
dzień w którym zostaliśmy wyzwole· 
ni przez bohaterską Armię Radziecką 
i Wojsko Polskie z podwójnego uci­
sku: okupacji i kapitalistycznego wy­
zysklL 

W szkołach i zakładach pracy od· 
bywały się pogadanki, związane z tą 
historyczną dla naszego miasta datą. 

Groby poległych w walkach o wy­
zwolenie Łodzi bohaterów, uporzą.dko 
wa.ne zostały przez młodzież szkolną. 
Od godziny 15-tej przy grobach sttv 
nęły warty honorowe. Delegacje za­
kładów pracy, szkół, instytucji, orga­
nizacji społecznych składały wieńce i 
kwiaty na grobach 7:iłnierzy radzie­
ckich i poległych na Dołach, na Ra· 
dogoszczu, w parku Poniatowskiego 
pod pomnikiem Wdzięcz. •.ośd i na gro 
bie Niez%nego żołnierza. przy ul. 
:L>iowkow:.kiej, 

· po rozmowie z ,,duchownym opielm-
były delegacje Prezydium Rady Na- nem organizacji", ie jeżeli potrzebna 
rodowej z wieńcami. bę<faie broń do wykonania wyroku, to 

Alejami parku Poniatówskiego już ks. Gadomski postara się o nią. 
cd go<lz. 15 podążały bez przerwy z zeznań świadków: Ka.czmairczy. 
delegacje zakładów pracy, szkół, or· tra, kierownika obrabowanej spół· 
ganizaeji m~odzie~owych, or~anizaeji dzielni oraz Gregorczyka wychodzi 
masowych .. 1 WojSka Polskiego, by na jaw, że osk. Gra.bińska pomagała 
pod P?mmkiem. p~le~b:ch . za. naszą! w przygotowaniu napadu na sp61-
v;o~n<>~6 - złozyc w1ence 1 w1ązan kl I! dzielnię. w napadzie tym zrabowano 
kwiecia. _ ~ m. in. poważną sumę pieniędzy, a 

Pomnik W dzięczno§ci tonie wp1•ost udział w nim brał syn · oskarionej -
w kwiatach. Na czerwonych wstę- Wacław Grabiński. 
gach napisy: „ZPB im. Marchlewskie Po zeznaniach świadków przewod­
go - wyzwolicielom", „Robotnicy Za niczący zarządza prnerwę w rozpra­
kład6w im. Kunickiego - bohate- wie do dnia następnego. 
ront", wieńce ZHP z Ke>nstantynowa, Zeznania świadków w trzecim dniu 
huf<'a żeńskiego szkoły im. Orzoszko procesu bandy ,,AP" rzuciły śv.iatło 
wej, Zarządu Łódzkiego ZMP, ZMP na potworne zbrodnfo członków tej 
;f,ód~ • Północ, Rady Na.rodowej m. nielegalnej organizacji, której natro 
Łodzi . i wiele innych. nowali księża Oborski i Gadomski. 

Przy pomniku wartę honorową peł Przedstawiciele społeczeństwa wy. 
nią. żołnierze garnizonu łódzkiego, od pełniają.cy szczelnie salę sądową, 
dajęc hołd poległ'Ym towarzyszom wstrząśnięci byli do głębi obrazem 
broni. Co chwilę przyby\vają nowe de ohydnych morderstw, rabunków i na 
legacje. W skupieniu i ciszy, ł.ódź ro- padów terrorystycznych, dokonywa· 
botnicza składa hołd tym. którzy nycb przez oskarżonych na mieszkań 
przynieśli 11am wolność. cach Wolbromia. Z ełębokim przej~-

c\em słuchano zezn::iń świadków, mó· 
wiących o wzorowych obywatelacb, 
którzy padli ofiarą zbrodniczej ban­
dy. 
Wstrząsające wrażenie wywarły 

na publiczności zeznania 65-letniej 
matki zamordowanego przez bandę 
kaprala l\'10 - Kamionki. Stąrusz· 
ka płacząc oświadczyła sądowi, ie za 
mordowany syn był jej jeiłYDYm ży­
wicielem, starszego syna straciła na 
wojnie. 
Przesłuchany w charakterze świad 

ka, por. l\'IO Drozdowicz podkreślił, 
że zamordowany Władysław Kamion 
ka wyxóżniał się wzorową pracą, co 
było właśnie powodem napadu. 
Drugą ofiarą zbrodniczej bandy był 

nauczyciel z Jeż6wki - SEWERYN. 
Zeznający w charakterze świadka 

prezes ZNP w Krakowie, Jan Wardak 
mówi o zamordowanym nauczycielu, 
jak.o o człowieku dużej wartości mo-
1·alnej, kt6ry z całym zapałem odda­
ny był pracy zawodowej i społecznej. 

„Oprócz pracy szkolnej - mówi 
świadek - prowadził przysposobie· 
nie rolnicze, zorganizował kurs dla 
analfabetów, poświęcając wiele wy­
siłków i czasu, aby na terenie swej 
miejscowości zlikwidować analfabe-
tyzm". · 
śmierć Seweryna. jest dla społe­

czeństwa polskiego wielką. stratą. Zgi 
nął człowiek, który z bezgranicznym 
poświęceniem był oddany sprawie 
podniesienia poziomu oświaty i kul· 
tury na wsi. 

Przebieg potwornego morderstwa 
na osobie Seweryna przedstawiły ze­
znania świadków Marii Józefowicz, 
Franciszka Sajdaka i Antoniego Ro­
soła. 

Pewnej nocy w czerwcu 1949 r. do 
szkoły, na terenie której mieszkał Se 
weryn, wta1·gnęło kilku uzbl'Ojo­
nych mężczyzn, podając się za funk 
donariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. 
Sterroryzowawszy ~arię Józefowicz, 
która również zamieszkiwała w gma 
chu szkolnym, bandyci udali się do 
mieszkania. Seweryna, skąd dobiegł 
wkrótce odgłos strzałów. Seweryn 
został zamordowany w klasie. 

Siostra zamordowanego, Leokadia 
Seweryn, oświadczyła sądowi, że dla 
rodziny była to straszna tragedia 
- ojciec ich po stracie syna rozcho­
rował się ciężko na serce. 

„Niemcy was bili 
my też będziemy bić·' 
świadkowie: Władysław żu1·ek, 

Edward Krawczyk, Lucjan Mędrek, 
jego żona i wielu innych opowiadali 
o napadach rabunkowych, dokonywa 
nych przez członków bandy. 

M. in. ze spółdzielru w Wolbromiu 
zrabowano 90 tys. zł. i różne; towa­
ry, w innym wypadku 250 tys. zł. 
itd. Bandyci przybywe1i zawsze 
uzbrojeni, terroryzowali personel 
spółdzielni, po czylll zabierali łup nie 
jednokrotnie bijąc jeszcze pracowni­
ków. „J eden it bandytów J..-rzykn!łł: 

Niemcy was bili, my teź tak będ1;ie Piwowarskiego. Oskarżeni cynicznie 
my ... vas b\c", 'LeY.na.\a t>wi.a.<le1t 1'11.ęó;r. przyznawll.\\ ~'łę ćo U<h\aro "- na;pa· 
kowa. daeh, prostując co najwyżej jakieś 

Poza napadami w celu zdobycia drobne szczegóły zeznań świadków. 
pieniędzy, odzieży i \nnych przedmio świadka Andrzeja Szotę, nauczy­
tów banda urządzała napady na lu- ciela i aktywistę partyjnego oraz 
dzi posiadających broń. świadkow.i świadka Bolesława Pm~włockiego, 
Władysławowi Tl!kieli, aajowemu, sołtysa - bandyci ciężko pobili. 
bandyci zrabowali strzelbę. Ofiarą Po przesłuchaniu świadków sąd u­
ba.ndyt6w padł nawet krewny oskar- dzielił raz jeszcze głosu księdzu O· 
żonego Adamusa, świadek Stani· barskiemu. Oskarżony usiłował przed 
sław Adamus, do którego mieszkania stawie siebie jako człowieka irracu­
wtargnęli bandyci spC>diziewając się, jącego społecznie i cieszącego się 
ze będą. mogli z1·abować broń. Kiedy zaufaniem mieszkańców Wolbi·omia. 
broni nie znalelili, pobili syna świad Ks. Oborski nie potrafił jednak od· 
ka. powiedzieć na pytanie prokuratora. 
świadkowie rozpoznali na ławie dlaczeg11 największym zaufaniem da 

oskarżonych sprawców poszczegól- rzyli go członkowie zbrodniczej ban 
nych napadów. Ws.ka?:ywano m. in.\ dy „AP". 
kilkakrotnie na oskarżonych: Podsia Na tym i·ozprawę przerwano do 
dło, Krężela, Barczyka, Adamusa i dnia 20 bm. 

z procesu krakowskiego 
Mimo prósa:ącego śniegu juź od sa 

mego rana, tak jak w<:tZoraj i pr.z~d­
wcrzora.j gromadzą się tłumy lud2'Ji 
przed gmachem krakowskiego sądu 
i w wąskich, stM"ych uliczkach, któ­
re do niego prowadzą. 'Mała sala sa­
du nie może niestety pomieścić 
w.szystkich, którzy bezpośrednio 
chcielI by śledzić toczący się proces. 
Publiczność !'Lebr~na na ~ali jest 

~burzona i do głębi przejęta. 
Pełne rigrozy są opó'wiadania tych, 

których banda teIToryzowała, n'ie­
ludzkó biła i katowała. 

Oto świadek - kierownik sklepu 
P. c. H. w Wolbromiu. na który ban 
da. dokonała zbrojnego napadu, ro· 
botnilc z fabryki · wyrobów rumo­
wych, b. komendant OR.i'\fO. który 
z nara:i:eniem życia bronił kasy sp6ł­
dzlełni robotniczej, sołtys, propagu­
jący sp6łdzielc.zość na. wsi, którl".go 
niemiłosiernie katowa.n~, nauczyciel, 
działacz partyjny, które10 chciano 
zamordować i innl 

„Ndemcy dobrze bUł, ale my szko­
limy się, aby jeszcze lepiej bić", -
t~ słowa powiedmał ·do świadka 
Mędrka, oskarżony Barc.zyk, uczeń 
księdza Oborskiego, kiedy na C!lele 
bandy pray użyciu broni rabował 
pleniadze i towar rz; robootniczej spół­
dzielni. Bandyta Podsiadło, bijąc 
świadka - pracownika spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej wołał: .,za„ 
biję cię jak psa jeśli dalej będziesz 
pracował społecznie". 

$wiadkowie. którzy widzieli zwło­
ki 11;abitych przee bandę: kaprala 
M. O. Kam.Ionki, nauczyciela Sewe­
ryna, 14-1etniego chłopca Waldka -
stWierd'Llłją, że strzały były zadane 
w potylicę. Znamy tę metodę z cza­
sów okupacji, to była metoda hltle­
t'OWCÓW. 

Ze2Daje jako świadek kasjerka 
spółdzielni robotnicrLej. Opowiada1 
że <>d chwili napadu bandy zapadła 
na dolegliwą chorobę serca i że do 
dziś nie może się uspokoić po wstnzą 
sie, jaki przeżyła, gdy poceuł.a na 
skroni lufe rewolweru. 

Oskarżony Podsiadło uśmiecha się. 
Na zapytanie prokuratora, dlaczego 
oskarżony sJę śmieje, rzbrodniarz od­
powiada: ~„Ja nie chciałem zabić, ja 
tylko pros.iłem o klucrze od kasy". 

A oto inny fakt. Swiadek Zabłocki 
opowiada przed sądem o okrutnym 
biciu go przez bandytów kablem gu­
mowym. 

Kto rz; w.as bił - pyta prokurator 
oskarżonych. 

- Ja, odpowtliada spokojnie Bar­
czyk, ale dałem tylko 12 bat6w. 
Podsiadło uśmiechem kwLtuje odpo­
w:iedż swego prrzyjaciela. Publlcz­
ność z trudem hamuje oburzenie. 
~im byli ludz:ie rtarnordowani 

przez bandy;tów? 
Przed sądem staje matka kaprala 

Kamionki. Stara, biedna chłopka. 
MóWi ~ałamującym się głosem. Le­
dWie ją szychać. „Zabili mego naj­
droi:szego syna". Syna, który był jed 
jedynym żywicielem. 

Porucznik Milicji Obywatelskiej 
Drozdowicz, charakteryzując rzablte­
go :wskazuje, że kęral Kamiooka 
był W?;&rem milicjanta i dlatego wy­
sunięto jego kandydature do szkoły 
oficerskiej. 11Smierć kaprala Ka.mion 
ki - mówi świadek DrozdowiCtZ -
odczuwamy wszyscy, jako wielltll 
stratę". 

Łzy wzruszenia wywołują słowa 
siostry bestialsko riamordowanego 
nauczyciela - Seweryna: był !deal· 
nym synem. Stary ojciec, od chwilJ 
jego ~amordowania, lltie prrzestaje 
chorować. 

Seweryn po ukończeniu kuna dla 
naućzycieU od 19''7 roku był czyn­
nym pedagogdem. Jednocześnie brał 
aktywny udział w pracy partyjnej i 
społecznej. Opiekował się swojlł 
młodzież!\, przychod:ńł do niej do 
domu, pomagał, Seweryn z całym 

odda.niem pracował n&d podniesie­
niem na wyższy poziom ośwłały i 
kultury wsi. Zorranl.zował kurs dla 
analfabetów. Za ro ks. Oborski i Ga 
cloms.ki kazali ro zabićl 



IKP(b)-wzór partii leninowskiej 
Dn1a :u stycmia 1951 rolm na-

rody Związku Radzieckiego 1 
krajów demokrac:ii ludowej wraz z 
masami pracującymi całego świata 
obchodzą 27 rocznicę śmierd Włodzi 
mlerza Lenina. 

Całe życie, cała działalność poli­
tyczna wodza, .nauczyciela i przyja. 
ciela mas pracujących wszystkich 
krajów - Włodzimierza Lenina PO· 
zortaje \V nierozerwalnym związku 
z hll!tori(ł bohaterskiej partii • bolsze­
wików, z historią międzynal'odowe­
KO ruchu komunistycznego. 
Podkreślając wyjątkową rol~ Le­

nina, Jako organizatora i \'\10dza wiei 
kiej partii bolszewików, towarzysz 
Stalin oświadczył oa II Ogólnozwi~z 
kowym Zjeździe Rad, w dniu 20 sty 
cznia 1924 roku: 

„25 lat piasto,vał towanyst Lenin 
naszą. partię i wypia.stował ją na na.j 
silniejszą i najbardziej zahartow:tną 
na świecie partię robotniczą". *) • 

W przeciwieństwie do krajów E-
uropy Zachodniej, proces po­

wstawania partii kfasy robotnicze.i 
w Rosji przl'biegał w wyjątkowo 
trudn.vch warunkach, w warunkach 
ustroju pol!cyjno - despotycZ11ego. 

Obdk tego, poważną przeszkodę w 
organizowaniu proletariatu i je~o bo 
jowej partii stanowiły elementy „le 
galno·marksistowskie". które stara­
ły sie wykorzystąć ruch robotl1iczy 
w interesach burżuazji. 

materiał, który powinniśmy opano- Hictoryczna ta konferencja usunęła dziecką, wzmacriiac i , rozszerzać 
wać, aby opracowa6 celową orgnni z szeregów partyjnych zaciekłych żwiąz~k mas 11racujących całe~o 
:r..ację, taktykę naszej partii. Jednak wrogów- klasy robotniczej - mień- świata. • 
że „obr1jbka" tego materiału winna szewlków i ze~poliła organii.:acje bo.l Partia bolszewicka pod kierownic 
być samoćh;iclną, bowiem ule mamy szewickie całego kraju w jedną par Lwem towarzysza Stalina, z honorem 
gd:rJe szukać gotowytth wz.orów". tlę b<llsze\Vicką, zapocz;itkowując w dotrzymywali i dotrzymuje zło-

Istniejące podówczas w tliemczcch, ten sposób istnienie partii nowego żonej swemu nauczycielowi i wodzo 
we Francji i w innych krajach za- typu - pal'tii le11inowskiej. wi przysięgi. 
chodnio _ europejskich, partie so - Podkreślając wyjatkowe znaczenie Sprawa Lenina żyje i zwycięża 
cjaldemolu·atyczne nie mogły służyć. Konferencji Praskiej dla dalszego 1.. · w bohaterskiej walce wielkiej 
jako wzór pxz:v tworzet1iu rewolu- rozwoju partii bolszewickiej i socja- partii bolsizewickiej, która nie1,a­
cyjnej part.ii proletariatu ros~·jskie- listycznej rewolucji, tmvarzysz Sta- chwianie prowadzi swój naród do ko 
go. Po śmierci Engelsa partie te 1111 pisał: ,,Gdyby bolszewicy nie wy munizmu, stanowiąc wzór. dla całe­
zacz~ły się przeistaczać z partii pędzili z 1>artii :r.drajców sprawy go międzynal'odowego ruchu komu 
rewolucji społecznej w partie „re- rob1.1tniczej, ugodowców - micńi;zc- nistycznego. 
form społecznych". . wików, to partia pr-0letariacka nie Sprawa Lenina żyje i zwycięża w 

Wraz z nastaniem epoki imperia- IK1traflłaby Poprowadzić mas w roku dZiele budowy socjalizmu w kra­
lizmu, kiedy nadei>zla pora bezpo- 1917 do zclobycia d~·l<tiitury p2·0Ieta- jach Europy Srodkowej i południo­
średniego prz.ygotowania sił klasy rlatu". •~•"') wo.wschodnie.f: w Polsce, Czechosło 
robotniczej do znJszczenia ustroju Wielka Październikowa ~ewolu- wacji. na Wegrzech. w Rumunii, 
kapitalistycznego, sytu:icja historyc7,- cja Socjalistyczna zapOCzatlrnwała no Bułgarii, Ąlbanii; w głębokich· de­
na wymagafa - jak zaznac-;:a towa. wą ere w dziejach Judzlwści - ere mokratycznych przemianach. realizo 
l'Zysz Stalin - utworzenia „nowej łamania lrnpitalizmu. ere ustanowie wanych przez wielki naród chiński. 
partii. partii bojowej. partii rewolu nia komunizmu. w fakcie utworzenia miłujacej po­
cyjnej, dostateC"wie odważnej, aby I Organizator ! wódz partii bolsze kój Niemieckie.i Republiki Demokra 
poprowa.flzić proletarinszy do walki wickiej, LP..nin. założył p-0dwaliny tycznej, w bohaterskiej walce wy­
o władzę, dostatecznie doświadezo- państwa radzieckiego i poprowadził zwolefa~ze.i narodu koreańskiego. 

· Sprawa Lenina. żyje i zwycię7,a, prze 
ją.wiając się w potężnym ·wzroś"cie 
międzynarodowego ruchu komunisty 
cznego. „ 

Leninizm - to bojowy sztandar 
mas pracujących całego świata w 
walce- o miesienie kapitalistycznej 
niewoli i kolunialne~o ucisku, 1V wal 
ce o pok&j, demokracje i socjalizm. 

I. WIERCHOWCĘW. 

Raul Gonzales Tunon 

DO LENINA. 
I.eninie? Połączyłeś w sobie mądrą myśl 
z miłością wielką, zespoliłeś ziemit: z niebem, 
byłeś natchnieniem w walce i jak słońca błysk 
rzmiwiłeś zdrojem nas i nasycałeś chlebem. 

Myśl Twoja nie~mlcrtclna i kry.le cellnY skarb 
11łomienuej Twej miłości żywej a jednakiej. 
Nie zmarłeś! Nie! Nie wygasł w Tobie żar, 
lecz płonie ja!~ latarnia wśród burzliwych szlaków. 

Myślą zgłębiłeś wszystko: gwiazd śledriłeś bieg, 
rozpoznawałeś diami:mt w czarnym antracycie, 
k(l{)hałcś barwę rói, wesołą falę rzek 
i rozżarzonych łlut ogniste spowicie. 

Jald:e kochałeś ludzi! W bezlitosny czas 
Twój ~fos do walk nal'olly ciemitiżone zbud:tił. 
Człowieku Wielki, jak wolności żywy brzask 
wsze11łeś na zawsze w życie prostych ludzi. 

Dla ni<'h to wszystko, oo powstaje przeciw złu, 
ma w Tobie trwały kształt i nie jest już tęsknotą. 
Dlatego serce - psi.czoła, która nic zna snu -
tak głośno w ludzkiej piersi gra. jak nigdy dotąd. 

Leninie! W walce trwasz rewolucyjny<!h mas, 
by nowy świat zbudować piękna i Wlłlności. 
Tobie sztandarów czerwień i płonący kwiat -
na. znak pa.mięci ludn i wiecznej miłości. 

dłr. I 

-pTZełożył Grze·gorz Tlmoflejew. 

Rool Gohlr.ales Tunon jest wybitnym, postępowym poetą argep„ 
tyńsk.im, uczestnikiem wojny narodu his~pańskiego o niepodległość 
w latach l936 - 39. 

. . W artykule pt. „Lenin. jako orga· 
nłr.ator i w6dz RKP" - towarzysz 
Stalin pisze: „Zadanie polegało ua 
tym, aby oddzielić owce od koźl\lt. 

· odgrodl'Jić się ocl elementów obcych, 
zorranhować kadry doświadezon~h 
rewolucjonistów w terenie, dać im 
łuny program i niezłomną taktykę, 
wres:uie skupić te kadry w jedną 
bojowi\ orranizaeję zawodow,'ch re­
wo1ucjonist6w, dostateozn!e zakon -
apfrowaną, by osła-O się w walce 
pneciwk1> napadom Za.nda.nnerii. a 
zaraT.Cm dostatecznie zwil'!;zaDlł 2 ma 
aamt, by je w odp-0wiedttiej chwili 
poprowadzić do walki". ••) 

Zwycięski . bilans pierwszego toku 

Olbrzymia zas1uga Lenina wobec 
rosyjskiego 1 międzynarodowego ru 
chu komunistycznego polega na tym, 
t1 - walcząc zdecydowanie p't'Zecfw 
ko chałupniczym metodom „~konomi 
stów" i organizacyjnemu nihmzmo I 
wi m1eńszewików, zwrócił szczeg61 
ną uwagę na przygotowanie kadr 
proletariackich rewolucjonistów za • 
wodowych. 

Lenin cierpliwie 1 wytrwale wY -
chowywał w praktyce walki rewo. 
lucyjnej takich działaczy, dla któ-
1~h walka przeciwko caratowi i 
ustrojowi kapitali~tycznemu była 
#lo<htawowym q,awodem. - u$adni­
C2ym celem życia. 

Organizacja zawodow,ych rewolu -
donistów - · konspiratorów była 
właśnie tym trzonem, z kt6regQ 
wyrosła potęma partia bolszewicka. 
W roku 1917 partia ta poprowadziła 
masy do wałki o obalenie caratu i 
do a.ta.ku na kapit;llizm. 

T warząc bojową partię proleta­
riacką, Włodzimierz Lenin kro 

czył nowymi, nieznanymi dotychczas 
drogami. „Historia. saeJalinnu i de 
mokracji w Europie Zachodniej -
pisał Lenin - hist-0ria rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego, doświad11zenie 
naszego ruchu rewolucyjnego - ot-o 

•) W. Lenin. Dzieła Wybrane w 
dwóch tomach. T. I. „Książka i Wie­
dza•i, str. 17. 

~ Tamże, str. 23. 

ne.f1 aby 1.orientowilć się w skompli Ros.ię Radziecka droga socjalizmu. 
k<i\V2nyeb warunkach syluaeji re· ·Krocząc Z\'10'Ciesko tą dt·oga. naród 
wolucyjnej ~ł dostatecznie giętkiej, 1•adziecki pod kierownictwem partii 
aby ominąć wszelkie skaly pod'lvod- bolszewickiej. pod · wodzą towarz.v· 
ne Da drodze do Ct'ilu". •••) sza SlaHna przeobraził kraj w po. 

Takl\ bojową parti" rewolucyjna. tęi:ne moearstwo socjali!il.VC'tne. 27 
proletariacką parti" nowego typu, lat temu, na tafob11e.i se~ji II Ogól­
stanowiącą wzór dla partii komuni- nozwiązkowego Zjazdu Had. towa· 
stycznych całego świata stworzyli rzysz Stalin złożył w imieniu partii 
Lenin i Stalin: Wykuli oni partię uroczystą przysiegę: Wysoko dzier­
boluewlcka w ogniu zaciekłej wal- żyć wie.li.ie tniauo czł~1nka Jl4lrtii i 
ki nie tylko przeciwko. caratowi i strzE-l(t jego r·z.vstoścl. strzec jednoś­
burżuazji, lecz również przeciwko ei partii, jak oka w gtqwie, strzec 
wszystkim jej agentom wewnat.rz i umacniać d~'ktaturę protetariatu, 
ruchu robotJ1iczego, nrzeciwko opor. wzma<'niać zt wszystkich !lił sojmz 
tunistom rosyjskim i międzynarodo- roootników I chłopuw, w-.i;ma<·niać 
wym. i rozwi,lać bratnią wsn6łprap~ naro-

diiw kraju radzieckiego, wzmacniać N a Praskiej Konferenc.ii parfij i rozszerzać Zwiazek Republik So­
w roku 1912 bolnewicy ukon. cjalistycznych, wzmacniać i doskona. 

st.vtuowali sie w samoqzielua, partie;. lić Artnię Czerwoną i flotę ra-

•O) J. Stalin. Zagadnienia leniniz- ***+) „Historia WKP(b) Krótki 
mu. Wyd. „Książka i Wiedza" 1949 kurs". Wyd. „Książka" 1948 r„ str. 
r„ !łtr. 73. 164. 

Masy pracujące całej Polski z u­
zasadnioną dumą i radością pmyję­
ły komunik.at Państwowej Komisjj 
Planowania Gospodarcrtego o wyko­
naniu planu w roku 1950, pierw­
szym roku PJ,anu Sześcioletniego. 
W pierwszym rocznym etapie walki 
o wielk1 plan budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce odnleśliśmy zde­
cydowane ~wycięstwo, ro·zwijają\! 
wyda.t.nie nasze siły wytwórcze. 

Plan produkcji przemysłu socja­
listycrz:aego został praekrot:2ony o 7,4 
procent, dzii;-ki et.emu wartość pro­
dukcji przemysłowej wzr.osla w ro­
ku 1950 w porównaniu z rol<:iem 
1949 o 30.8 procent wobec planowa­
nego \.\~rostu o 22 proc. SwiadcPy tó 
o wielkim <l:vnamizmle naszego roz­
woju gosporlarczt'.go oraz o olbrzy­
mie.i w:vższośl•i gospodarki socjali­
stycznej nad kapitalisty~~. 

Wystarczy przypomnieć tempo 
przyrostu produkcji przemysło•Ne.i 
w przodujących państwach kapitali 
stycznych w okrf"sie ich rozkw!tu go 
sµodarczego St'C"dni i:crczny ·w;:rust 
produkc.ii pt-~l!m_vsfowe.i w USA np. 
w latach 1880 - 1900 wynosił 3.2 
proc., w latach 1900 - 1910 - ~.5 
proc., w An:lii w latach J.897-1913 
- 1.9 proc., a w NiPmczech w tym 
samym okresie - 3,72 proc. 

30,8 proc. rooznego przyrostu pro­
dukcji przemysłowej! Utmymanie i 
wzmożenie tego tempa rozwoju na­
srzego przemysłu, postawi. na8 -
\'ł' miarti realizacji 11la.u11 - w nę• 
tlzie najbard'lie,j u1n·zemysłowionyclt 
lt.ra.Mw Europy, Wymaga to jednak 
nieustannego podnoszenia wydajno­
ści pracy i ulepszania metod pro­
dukc.vjnych. 

Miniony rok stanowił prawdziwy 
przełom w dziedzi"!lie budownictwa. 
i in'We!>1;ycji. 

Ogrom zadań w tym zakresie w 
roku 1950 charaktervzują cyfry po­
równawcze ze stanem z roku 1949: 

Czas skończyć z beztrosk" 
Zahladach in1. Szqniańskieqo 

Upłynęło już kilka tygodnJ od cza I że nie należy dłużej crzclrnć. Zwola- I O'l.ego niektóre krosna 
su, gdy załoga ZPB. im. Szymaósłtie no więc eg11:ekutywP,. na którą zapro ~byt niską wydajność. 

wykazują I magaceka natomiast choć ~toi w po­

~· wecz:wała włókniarv.y do pełnego gzono również n~jstrów. aby pobu- Tak postawiona kontrola w tkal­
wykonywanie baz. Była to wspa.nJa- dzić ich O:o bardz.iej iintensywnej ni daje już pewne wyniki. Ostatnie 
la 1 słuszna inlcJatywa. Zrozumiały pracy oraz kontroli swych z<>społów. dni wska7.ują pewną popr4wę, a 
to załogi !nn:vch zak!adów 1 wkró!- Trzeba stwierdzić, że po egzeku- wyltonanie planu w tkalni doohodzi 
ce apel tkacz! ZPB lm. &ymańsk1e tywie sporo zm!eniło się na lepsze. '\1resze.ie do 90 1>roc. Ale ma;stro­
go riost:ał pod.1ęty .Przt!z in?-e ~abryki, -Majstrowie otrzymali ksiąźl'i kon- wie, instruktorki, pomagaczki i 
Zc'!awało by się, ze orgamz~cJa par- t.robte do wpis'-"vania ilo5ci wąt- tkaczki chcąc wykonać swe dzienne 
t ""Jlla I Wl"Zkowa na tereme nakla J • bazy, tak jak sie. 7.0bowiąz'lli, powin 
J: z " . ~ •. :. 

0
-_ ków, przer:ibianv, eh dziennie na 

dow n tychm st zaczęły mob 112 ni sobie nawzajem pomaguć. Wy-
, a 

13 
' . każdym krośnie. Cho(? prawie wszy- ma!?a tego nowa forma współ11:awo-

!"aC: swą ~ałogę do wp:owa~z.e~1a w scy majstrowie przyjęli i uznaniem -
zyc1e podJętego ~ob~w1ązama. ze_ o: wprowad7.enie nowego systemu kon dn ictwa, które tak chlubnie zapo­
prac?wały plan działanJa. w Jaki trolnego, jednak znaleźli się i tacy, czątko\Vała załoga ZPB im. Szymań 
Sf?OSob ~8 pr?c. tkaczy, dotych_C'l~S którym nie bai·dzo przypadł ou do :ikiego. Tylko wtedy zespól będzie 
n1e wyko.nu3~cych baz, podrue~1e gustu. wykonywał swe bazy, jeśli poczuje 
twą wyda3nośc. . . . . . się zwartym kolektywem. 

Ale omyliłby -się ten. kto by tak - A .cóz .to Ja J.e3tem urzędrnk!em Majstrowie Zakładów im. Sżymań 
lą<k;R Wszystko pozostało 110 sta- - pow1edz.1.ał 1:naJster. Dą:nowsł~ i - :<kiego winni S!łmi zwróc:ic uwagę 
remu. Zorganizowano 20 zespołów, ~ebym bawił się w P.1same . . M;:i;ster na to. aby tl;af,zki po kilka aara>z 
które przystąpiły do wspóJ7,awodni- Jest tylko do re?er~c.il_ krosien. " nic opuszcz11ły krosien. Jedną tkacz 
ctwa o pełne wykonanie baz l cze- Na to_ wystąp1c~ie zywo zarea.o- kę bov.,iem może z łatwością za~tą­
kano na wyniki. Wprawdt!.ie organl- wał ma•Jster Gula.i. pić pomagaczka, nie dopuszczajac 
2acja z.wiązkowa uświadomiła zało- - Przecież to dla nas i dla wszyst· do po;;toju jej kro;;ien . Trzeba czu­
gę tkalni, na cz.vm polega to wspól- kich zespołów będzie lepiej. gdy wać nad właśriw:t organizacją pl'a· 
o:awodnictwo, ale w sposób niedo· zaceniem.v kontrolować co"zienne cy w posuzegóm:vch zespołach tkac 
fit.atecrz.ny, gdyż zespoły nie Pl:'lesta- wykonanie baz przez poszc-zególne kich. Niektóre tkaczki nie tzorganizo 
:wiły się na novre tory i nie prz.eja- tkaczki. Będziemy mieli wtedy jas- wały dotychczas sobie pracy w spo­
w.iały socjali~t.ycznego stosunltu do ny obrarz przed oCtZyma, na które sób właściwy, aby mogły swą nor­
swej pracy. Majstrowie wtedy tylko krosna należy ewrócić baceniejSIZą me dzienną wykonać łatwo. Oto np. 
preychorlzłU do tkaezek, kiedy byQ> uwagę. tkaczka ob. Wesołowska, pra>eująca 
zepsute krosna, tkaczki zaś nie fłk•· żeby doprowadrz..ić plan do !lwia· na 6 krosnach, na jednym z krosien 
zywa.ły sobie wzajemnej pomocy w domości każdego robotnika. kierow- naciąga izerwane nici i cała szóstka 
zespule, a pomagaczki - zaintereso- nik: tkalni tow. Urbankiewicz zain- st01 bezczynnie. O ile lepiej byłoby 
wania wynikami pracy całego zespo- stalował na. sali tablice orientacyj- dla niej i o ile prędrzej wykonywa~ 

. łu. Wskutek braku kontroli wykona- ne, na których wypisano jasno i wy laby swe bazy, gdyby w wolnych 
ni" baz przez kiet'ownictwo tkalni, za raźnie. ile każde krosno ma przero- chwilach wc1ągnęła nici, a pracowa­
łog.a w okresie poświątecznym rzaczę bić tysięcy wątków, aby wykonać ta na pięciu pozostałych krosnach. 
ła „dociągał" za.ledwie do 70 pro- swą dzlenną normę. Pow tym wszy U innei znów tkaczki ob. Soko· 
~ent pia.nu. scy majstrowie. których partie nie łowskiej. 6 krosien stoj nieczynnycl'1, 

Organizacja partyjna zorientowa· w.vkonują swego planu dziennego, gdyż odeszła na chwilę nie prosząc 
ła :iie wówczas, ie jest bardzo źle, 1 musizą wyjaśnić kierowniko\vi dla· pomagacikl, aby ją zastąpiła. Po· 

bliżu "i nie ma żadnej roboty, nie 
C1Zuje się v; obowlazku uruchomić 

krosna. A przeciez pomagaczka 
wchodzi w skład zespołu i od niej 
będzie również zaldało, <'ZY elany ze 
sp&ł wykonywa swe bazy, czy nie. 

Niektóre tkaczki, np. tow. Stasiak 
uważają, że pomagaczki są tylko od 
prucia tkaniny i wyciągania zerwa­
nych nici. Należałoby tkaczkom WY· 
tłumaczyć, że pomagaczka jest rów­
nież tkaczką i może z powodzeniem 
pra1•ować na krosnach. 

W~ystkie te niedomagania hamu­
ją produkcję i powinny zostać przez 
kierownictwo tkalni jak najsizybciej 
usunięte. Organizacja partyjna i 
~iązkowa powinny uaktywnić gru­
py w celu wzrnóże_nia kontroli i wy­
jaśnienia zespołom zasad kolektyw­
nej pracy. Każdy członek zespołu Po 
winien się czuć odpowiedzialnym za 
całość, a nie tylko troszczyć się o 
swoje wyniM. Załoga ZPB im, Szy­
mańskiego, Ictóra pierwsza wezwała 
robotników przemysłu bawełnianego 
do pebtego wykonYWania. baiz;, win· 
na być przykładem dla innych • 
Szybkie usunięcie 7.aleałuści i bra­
ków winno stanowić dla 'la~ladów 
sprawę honoru. _za słowami m'Uszl} 
przyjść ezyny. 

li. SZUMSKA. 

wzrost nakładów inwestycyjnych o 
53 proc. i wzrost produkcji uspołecz 
nionych przedsiębiorstw budowlano­
montażowych o 80 proc. Ten nie­
zmiernie trudny, ambitny, napięty 
plan produkcji budowla11ej, mający 

olbrzymie znaczenie dla wzrostu na 
szej gospodarki w następnych latach 
Planu 6-letniego został wykonany w 
99,4 proc. Szczególnie pomyślny, stła­
nowiący podstawę stybkiego ,vzrostu 
produkcji w roku bieżącym i Jatach 
następnych, jest fakt przedtermino­
wego wykonania planu inwestvcyj­
nego pr7.ez tak ważne gałęzie prze­
mysht jak: hutnictwo. budO\Va ma­
~z.vn ciężkich, przemysł metali nieże 
Jaznych, przemysł motoryzacyjny, 
ell'ktrotechniczn.v. wełnianv, gumo­
wy i tworzyw sztucznych, włókien 

łykowych i inne. 
Nader pomyślnym bilansem 

11.amkl')eło pierwszy rok Planu 6-let­
n'l'.P'O również rolnietwo. Plan roln) 
1950 PI'!lewidvwał wzrost produk­
cji rolnicze.i o 6.4 proc. w porówna­
niu z rokiem 1949, który charaktery 
'7.ował ~ię bardzo dobrymi zbion1mi. 
Zadania planu został:v znacznie prze 
kroc:e,one, ponieważ produkcja wzro 
sła o około 13 proc. Zwiększyła się 
powfot'll!Chnia ebiorów, IO-krotnie 
wzrósł obszar objety pracą trakto­
rów, zaopatrzenie w nawozy sztucz­
ne powięk:$zyło się o 136 proc. 
Duże osiągnięcia mamy tąkże do 

zanotowania na koncie transportu 
w sz~ególnofoi ą;aś trans.portu sa­
mochodowego, 

Rok 1950 - był izgodnie rz założe­
nia·mi Planu 6-letnlcg<> okresem 
\VZmożonego wypierania z naszej go 
spodarki elementów kapitalistyC!l.­
nych i rozwoju gospodarki socjali­
stycznej. Zwiększenie powierzchni 
uprawnej PGR-ów i 9-krotne pom• 
nożenie llości spóldr.r.ielni produk­
cyjnych do 2.200 s.powodowało 
werost obszaru zbiorów socjalistycri: 
nej C'Zęśc-i rolnictwa o 27 proc. i obję 
cie gospodarką socjalistycri:na 13 
proc. całości użytków rolnych. ·Pro­
dukcja sgcjałistyczuego rolnictwa 
była w roku 1930 o 35 proc. większa 
niż w i·oku 1949. 

W roku .ubiegłym ot-warto 15 tys. 
nowych, uspołecznionych punktów 
sprzedaży detalicznej, przek1·aczając 
poważnie zadania planu w tej dzie 
dzinie. 
Sieć uspołecznionego handlu deta 

licznego wzrosła o 36 proc. w sto­
sunku do roh."U 1949. Dzięki temu u­
dział handlu uspołecznionego w ogól 
nym detalicznym obrocie handlowym 
wzrósł średnio w ciągu roku do 80 9,-;, 
a w IV kwartale naw~t do 85 pro 
cent. Wzmógł się również udział a­
paratu uspołecznionego w skupie 2ie 
miopłodów i innych a,rtylmłów żyw­
nościowych na wsi. 

Zarówno w rolnictwie jak i w 
handlu żywioły kapitalistyc:zne do­
znały poważnego ograniczenia. 

Na szczególną uwagę i podkreśle­
nie w komunilrncie PKPG zasługują 
wskaźniki v,;~1·ostu wydajnośc.i pra­
cy i obniżki kosztów własnych. 
Dzięk! pomocy Z>vią'Zku Radzieckie­
go i jego dostawom inwestycyjnym, 
dzięki zastosowaniu nowych ma­
szyn 1 metod technologicznych, a na 
de wszystko dz.lęki wzroiitowi świa­
domollci mas pracu jących. wyra7.ają 
ccmu się w rqzwoju współiawodni­
cb.va pracy i raojonal iuttorstwa i 
masowym podcimowaniu zobowią­
eań produkcyjnych wydajność pra­
;:.y w budownictwie 1.vmosła o 19 
proc. (planowano 12.5 proc.), w pr7.e 
myśle państwoW)'m o 9 proc. (pia· 

nowano 8,4 proc.), a w kolejnictwie 
o 8 proc. (planowano 5,7 proc.). 
Większa wydajność pracy i oszC<Lęd­
noścd materiałowe pnzyniosły 3,4 
procentową obniżkę kosztów włas­
nych produkcjj przemysłowej. 

Pod tym względem nie wszystkie 
gałęzie gospodarki osiągnęły plano­
wane wskaźniki (np. przemysł węglo 
wy). Wymaga to zaostrzenia czujnoś 
ci i wzmożenia walki o wykonanie 
planu w tym zakresie, ponieważ 

Plan 6-letni stawia bardzo poważne 
i trudne zadania wydatnego podwyż­
szenia wydajności pracy i znaczne­
go obniżenia kosztów własnych. Od 
wykonania tych zadań zależy w de­
cydującym stopniu realność planów 
inwestycyjn;vch oraz wzrost dobroby 
tu materialnego i kulturalnego mas 
pracujących. 

W tej dziedzinie również osiągnę­
liśmy w roku 1950 poważny postęp. 

Real.na p!aca pr.ac0""1vników podn~o 
sła się o 6 proc. Ludność nabyła o 
14,5 proc. więcej towarów niż w ro­
ku 1949, a dostawy aparatu uspo­
łecznionego dla detalicznej sieci han 
dlowej wz.rosły o 40 proc. _W tym 
mięsa o 79 pa.-oc., ja-j o 58 proc„ mle 
ka o 30 proc., masła o 12 proc., mą­
ki pszennej i żytniej o 12 proc., cu­
kru o 6 proc„ mydła o 24 proc„ obu 
tvia skórn:anego o 63 proc., radio­
odbiorników o 77 proc. itp. 

W roku 1950 oddaliśmy takfo do 
użytku 81.600 noWYch i-zb mieszka 1-
nych dzieki czemu ilość ich wżrosła 
w miastach o 2 proc. (planowano o 
1,5 proc.), rozbudowaliśmy sieć wo­
doolągową. i komunikację miejską, 
zelektryfikowaliśmy 1.000 wsi, po­
większyliśmy ilość łóżek szvitalnych 
o 4.0oo, a sanatoryjnych w sanato­
riach przcclwgruźliczycb o 3.800, roz 
winęliśmy 01>iekę nad matką i dziec 
kiem oraz rozbudowaliśmy sieć żleb 
ków i przedszkoli. 

W dziedzinie rozwoju kultury na­
stąpiło w roku ubiegłym wydatne 
zwiększenie ilości uc;i;niów w szkol­
nictwie wszystkich stopni, wzmoże­
nie walki z analfabetyzmem, potęż­
ny rozwój nakłą.<lów książkowych, 
rozbudowa sieci bibllotek. kin miej­
skich i wiejsldch itp. 

Uwieńc:aeniem poittyślnycb rezulta 
tów naszej pracy w roku ubiegłym. 
a Z'Wła!izcza. wyników w dzicdzipie 
wzrostu wydajności pracy i obniżki 

kosztów własnych, było obniżenie 

przez rząd od dnia 1 stycznia 1951 r. 
cen niektórych artykułów konsum­
cyjuycb i Inwestycyjnych. 

Zadania pierwszego roku Sześcio­
latki zostały wykonane z nadwyżką. 
Tym samym potwierdzona została w 
surowej próbie ż:vcia realność wszyst 
kich cyfr i wszystkich zamierzeń 
Planu Sześcioletniego. Wysiłek l o­
fiarność klasy robotniczej I całego 
ludu 11racującego, eniuz.ia:i:m i bo­
haterstwo najlepszych . synów ojczy­
zny - [Jrzodowników i nowatorów 
pracy. mądre i. przewidują.ce kierow 
nlctwo partii i braterska pomoc 
Związku Radzieckiego przyniosły 
nam sukces na miarę historyczną. 
Uzbrojeni w nowe narzędzia pracy, 
wykute w pierwszym roku Sześcio­
latki, uzbl'ojeni w nowe do.śwlatlcze 
nia i nową. wiedzę, nabytą w ogniu 
zeszłoroc:mych walk o zwycięstwa 
produlrnyjne, ożywieni gorącym pra­
gnieniem umocnienia gospodarczej ł 
obronnej potęgi nasze.i ludowej oj­
czyzny ' i wszystkich sił pokoju -
pójdziemy do waU{i o nowe sukcesy, 
o jeszcze szybsze i sprawniejsze w:v 
konanie wszystkich zadau Planu 
Sześcioletniego, 

I. F. CB, 
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S prawy bytu klasy r obotniczei 
naczelną tro~ką UJladZ ·m1a~ta Lodzi 

Z prze1nówienia Przewodniczącego Prezydium, tow. M. MlNORA oa uroczystym 
6 lat temu, 19 stycznia 1945 roku, wia Dziecka zna,jduje się 911 proc. Im 

W3paniała ofensywa bohaterskiej biet ciężarnych. 
Armii Radrzieckie'] wyzwoliła nasze W 52 żłobltach :znalazło w roku 
miasto l uchroniła je od ~głady. 1950 troskliwą opiekę około 4.000 

nie nowych pozycJi podręczników 

dla szkół podstawovvych i stopnia li 
cealnego. Wydano nowe programy 
dla wszystkich przedmiotów i !{las 
szkoły ogólnokształcącej, dla liceów 
pedagogicznych i prz.edszkoli. 

Szkoła nasza wychowuje świado 
mych obywateli Polski Ludowej, 
świadomych budowniczych serializ­
mu. 

ważnym sukcesem jest wybudowa 
nie w ciągu sześciu miesięcy osiedla 
mieszkaniowego na Radoroszmm. 
w którym zamieszka 250 rodzin. 
Działalność P~·ezydium Rady Naro 

dowej w dziedzinie poprawy warnn 
ków mieszkaniowych nie ogranicza 
ła się do nowych budowli, lecz o­
bejmowała również szerokim zasie 

Narodowe;t posiedzeniu 
' . 

~liejskie\ Radv 
obniży(~ koszty własne przedsiębior 

st wa. 
W roku 1950, widoczny jest ·wzrost 

spożycia artykułów konsumcyjnych. 
Spożycie mleka wzrosło o 6 procent, 
masła o 13 procent, cukru o 15 pro­
cent, mięsa i tłuszczu o 18 procent 
itd. W wyniku wzrostu masy towa 
rowej oraz rozwoju sieci placó-

naniu Narodowego Planu Gospodar 
czego na rok 1950 podaje, że sieć 
placówek handlu uspołecznionego w 
detalu wzrosła o 36 i:>rocent, że war 
tość produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego osiągnęła 225 proc. po. 
ziomu przedwojennego. Dane, przy­
toczone w tym dokumencie, ilustru 
ją również poprawę wa...-unków ko­
munalnych w miastach. 

(Mieszkańcy Łodzi manifestowali dzieci. Żłobek _ irlolaika w zaikła­
radośnie na cześć swych wybaw- dach im. Harnama, oraz będący na 
ców - żolnierzy radztieckich, którzy uko6czeniu żłobek dla dzieci, cho­
pod riwycięskimi czerwonymi sztan- rych na koklusz - są pierwszymi 
dairami przynieśli wolność l ocale- tego rodzaju instytucjami zd.rowia, 
nie na~ej Ojczyźnie, budiząc kraj rz:organizowanvmi przeq; naszą służ­
do nowego, S2X:!lęśliwego życia. bę lekarską. w tych dni.ach nastą-

IMasy pracujące pod wodzą klasy pHo otwarcie najwięksrzego w Pol­
mbotn:iczej i jej Partii ujęły władzę sce Ośrodka Szkolenia Pielęgniarek 
w swe ręce, podejmując ciężki trud Dziecięcych. Dzieki nowym kadrom 
odbudowy Polski ze straszliwych fachowców będz.iemy mogli ·urucbo­
en.i.sz~eń wojennych, prze2wycięża- mić nowe placówki opieki nad mat­

Z cah1 konsekwencją realizujemy 
pow:;zechność nauczania. Z szeroJdcj 
sieci szkół podstawowych kot'Zysta 
około 58 tys. dzieci, tj. t>eln:v pro­
cent młodzieży, l)(ldlcga.i:if'ej ollO -
wiązkowi szkolnemu. 

NA TR ASIE PI LICA LÓDZ RUROCIĄG: ł~ODZ - PILICA 

jąc - w oparciu o pomoc, przykład ka i dzieckiem. 
i pmyjaźń Związku Radzieckiego - ·Bardzo poważne osiągnię<:ia po­
liczne trudności na drodze do lep- siada równil'ż służba zdrowia. na 
szej przyszłości. odcinku walki z gruźlicą. tą chorobą 

I oto szóstą rocznicę wyzwole- ustroju kapitalistycznego. W porów 
nia - naród pols.k-i wita twórczym nalliu rz okresem przedwojennym 
wysiłkiem przy realizacji Planu zwiększono poważnie ilość poradni, 
6-letmiego, planu budowy podstaw łóżek szpitalnych i sanatoryjnych, 
socjalizmu. Warszawa jak preodo- szeroko rozbudowano akcję µre­
wała w walce wyzwolefJ.czej rz hitle weutoryjną. 
rawskim okupantem, t.ak dz:iś przo- W roku 1950 nasza służba zdrowia 
duje w ofiarnym trudeie odbudov,,-y. przystąpiła do powszechnych szcze­
Obok starego Krakowa r<;>ś?ie No-, pień, obejmując 77 prQcent nowona 
wa Huta, symbol bra,terskieJ porno- rodzonych dzieci. 
cy Związku Radizieckiego. Rośnie W trosce o zdrowie młodzieży ob­
nowy przemysł, budują się nov:e jęto opiek:i, Iekal'ską szl}oły i przed­
miasta, dzielnice l osiedla. dynuą szkoła. Wszystkie szkoły ś1-ednie 
fabryki Łodzi, kopalnie i huty Ślą- posiadają personel lekarsko • higie­
ska, które ocaliła od !Zniszczenia bo- niczn:v. którego zadaniem iest czu­
haterska ofensywa Armii Radziec- wać nud stanem zdrowotnvm mło 
ki.ej. 1 dZieży. Szkoły podstawowe. i przed 
Wiążąc swe siły z potążnym ru- szkola mają ponadto własny 1Jerso­

W roku 1950 osiągnit:to dm:<i po­
prawę w przygotowaniu przyszłvch 
kadr naukowych przez s:>J.~r.Jnichvo 
średn ie, ogólnokształcące. 

Utworz.enie 22 ogólnoksztalc<j.tY<'b 
szkół licealnych, dało mtodzie;i:y ro 
botniczej zwiększone możliwości u­
zyskania wykształcenia średniego. 
W roku ubiegłym otrzymalo świa 
dcctwa rlo1rz.ałości t.100 mah1r1.vstin1 . 
1,319 uczniów otrzymuje stvnenciia 
w stanie półtora miliona zlolvch 
Dożywianie dzieci w szknłnrh. zu­

!Jełnie nie praktylrnwane Pl'7.Pd wo1 
ną, stało się w okrc~ie P" '.' ''Zwo­
leniu jedną z najważniej;<zych rnrn-1 
pomocy państwa. Akcja ta obictych 
jest 68.747 d1ied. Akcj<ł <:\'cza~ów 
letnich objęto w roku '!UiPgly111 
·17.115 dzil'd. 

BUUU.ll~i\11' NOWĄ t ,OD?: 
ehem obozu pokoju, któremu prze- nel higienistek. 
wodzi Zwiątzek Radrz:ieoki, masy p-ra Zor~aniznwanie p1zez Akademię Nasze osiągnięcia w dztec.i1Jnie bu 
cujące Polski w pierwszym roku I Medyczną Klinikj ChMób Zawado - downictwa w i·oku I !'150 wyraźnie iuż. 
6-letniego planu gospodarczego I wych oraz udział aktvwnv profesu zarysowały nerspektvwe •·r>kon~tmk_ 
wkroczyły na dxogę budown.~ctwa 'j ry tej uczelni w organizowaniu służ cji i rozbudowy mia~t. Staromic.i­
podstaw socjalizmu, wYkonuJąc z by sanitarnej, sa dobitnym dowodem, skie Osiedle l\lies'Zkaniowe 1111daje 
nadwyżką iwdainia państwowe ''! j że · WYChowanie nowych kadr :;;łużby nowy, soc,jalistycz11y charakter clzicl 
d1Zli.edrz.1nie produkcji włókienniczeJ, 

1 
zdrowia jest ro7.wiązane u nas pra-1 nicy bałuckie,j. Obok Osiedla. Staro 

energii elektrvcznej. wydobycia wę- widłowo. miejskiego powstała nowa dzielnica. 
g!a kamiennego, · stali, produkcji. , miasta.: Osiedle im. l\Iarchlewskiego, 
walcówki i produkcji rolnej. J OSIĄGNIĘCIA gdzie poza budownictwem blokowym 

Ogólna. produkcja przemysłu łódz 
1 

W DZIEDZINIE OSWIA'TY rozpoczęto budowe domków ind~'Wi 
kiego w roku 19!l0 osiągnęła poziom; dualnych. . . . 

Największą w kraju inwestycją z 
dziedziny gospodarki komunalnej 
jest bndowa. rurociągu Łódź - Pili 
ca. Uchwała Prezydium Rządu, z 
dnia 23 grudnia 1950 roku - przy 
tipiesz.a. termin ukońezenia tej wiel­
kiej budowy o 1 rok i ustala. termin 
doprowadzenia. wody clo Łodzi nowo 
wyln1dowanym ruroe-i_ągiem do poło 
wy 1954 roku. • 

Okaz.ana przez Rząd pomoc w za. 
kresie rozbudowy podstawowych u­
rządzeń komunalnych i sanitamycb, 
jest świaclectwem głębokiej uoski 
Polskie.1 Zjednoczonej Partii RobOtni 
czej o stworzenie łódzkiej klasie ro 
botnicze.j odll'Owiednicl1 warunków 
bytu. R.ok ubiegły był rokiem przy 
gotowawczym do tej inwestycji. 0-
obecnie ,iest na ukończeniu drugi 
zbiornik czystej wody, wytyczona. 20 
st.a.la trasa rurociagu, dokonano 1>0 
natl 200 wierceń, na ukończeniu są ' 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 

• * • 
W tej pokojowej i twórczej pra 

c.v i walce o socjalizm WYrastają 
nowe kadry, robotnicy . stają się przo 
downikami, kierownikami, inżynie -
rowie i technicy hartują swoją wo· 
lę wykonania zadań, jakie przed ni­
mi stawia Plan 6-letni. 

błffiko trz:vkrotnit> wy-i:sey w porów-: Rom>1 nowe kadry robotnicze] in W wYUiku całoroczneJ dz1al:.ilnos 
uaniu z r~kiem 1!.>38. · ' teligencji w naszych szkołach i wyż ~i zos_tało ollcla.ne do użYtku 22łll 
· Obeooy stan 'TAl>trudnlenla (lwa-! szych uczelniach. W nowym roku izb mieszkalnych, co w stosunku tlo 
kroć przewyższa stain z roku 1938 i szkolnym wydano ponad 100 zupeł roku 194!1 wynosi 560 procent. Po-

Jesteśmy tym szczęśliw;'ID ookole 
n!em. że ~·jemy w ermce Stalina. w 
epoce zwycięskiej budot' .~ komuni?:­
nm w Związku Radziec:d,n. w t>110 

ce zwycięstw mas pracuj ,cy:'1 na<ł 
kapitalizmem. I dlatego t"?:. ,ak to 
w orędziu noworocznym 1° · viedział 
Prezydent. RP, Bolesław Bir rtit: 

Wiercenie studni g-tębfnowej. Woda z takicb studni zasili w niedal ekiej• „Ka.źdy Polak powinien :nlawaó so 
pr:r.~ :<zlości nasze miasto. bie spr.a.wę, że swą codzie1H1i1 prac11o 

wynosi 317.000 osób, z czego ponad 

!0 J:hoc~t::i~~:n:r~o::~~a~rs;~~= Rac i· o n a I n e wyk or~y·ston 1· e 
cy setki objęły kierownicze stano-

1 

~ 
wiska w przemyśle, handlu, admi-

krosien 
twol'zY siłę, p0tęgę i bistor:~ nasze 

giem kooserwacje i remonty nieru- wek handlowych, nastąpiła poprawa go nal·odu. Utrwalamy niez;i·visłość 
chomości. W ramach Le.i akcji prl!le zaopatrzenia ludności. -Polski, jej autorytet, jej znaczenie 1 
prowadzono całk~wita przebudowę W porównaniu do grudnia 1949 szacunek wśród innych Ulłll'Odów. 
ulicy Abramowskiego i Kamiennej, roku wzrosła siec uspołeczniouych I Budujemy swym dzisiejszym wy 
uzbrajając domy w niezbl';'dne urziJ placówek ha1unu detallcmego o 75 'o;iłkiem lepszą przyszłość naszego 

nist:aoji, służbie rzd1·owia i silmlni- nodnosi jakość i wydajność 
.tw1e. ~ 

pi•acy dzenia sanitarne i gospodarcze. Ak- procent. NaJwfększ.vm uiedocią[!,'Dię 110kolenia i pokolenia naszych dzfo • 
ojj\ renl<łutów obj~ w tfłtłO roku o· ciem naszego handlu uspoleczniqne- ei. .Pamiętajmy o tym codziennie, 

Załoga .6PW 1111. W . t,11ltasiń·ld~j bowiem był zmu•zon~· ka7.donw.owo glitem I.~00 domów, mmieszkałYcb go jest w ctalszyrn ciągu · to. ii. n\e .u~eus\aunie 'i n\e s"Łc't.ęil:i.m'Y sil.. ~by 
"o mo:i;e pochlubić się ostatnio 1·, ;1ro. dos~osowa6 szpulk(· do. czólenka, .a przez 80 tysięcy mieszkańców. Poza pottaE.i on operować szerokim wach zapewnić uaszej Polsce Ludowej na.f 
wadzeniem nowe.~o cennego u1ep~7.e· j robi! to przez 01" '1!umie cewek: Z tym pneprow.aarono 1·~rnonty w ~12 Jaz-z.em asort.v.mentn~>m i nie wyko peJnje,iszy l'IY~kwit jej kultury, jej 

W TMSCE O ZDROWIE 
'l\JAS PRA.C:U.JĄCYCH 

N~~ze Pa.il.stwo Ludowe. Pa.rtia i nia produkcji. Zaczęło się wsz~ ~tko t~C'h Pl."~J"CJ'!l1 <'< „ '.;1 ~11ega~y zni~r:~~~ ~zkolach i przed.~zkol:u~ ~raz w 19 rzystuje produkcji drobnej wytwór sił i bogactw, aby "zbudować jei 
= · k od kolektywne'-'o ro~ati:zenia prz~· 111~, 7.a~ tl{a:z .trae1t cza5. k:1n~ s1pi!alaC'h. W roku b1e:iąc~'ln prace czo!lci, że nie doprowadził jesv~e wspan\a.lsze jutro, aby przez wzrost 

Rznadądmraot~ąac~a~e!~~;6a ~~~!~: czyn nie~vłaśclwego wyko1·zystan:1. mof!lby z P,Oz~k1e~ wykor,;.~·stac na remoli.te>we prowadzone bedą rów-1de> i;>rawjdłowego cyklu obrotowego jej sił i zclobyczy twórczych wzmóc 

950 L~o"i'en 0 du~ych czółenkach do µ10- :op1łnowame J. al;osc1 mat_eriał.u. . nleż na szerokim froncie. · 'Miejskie towarów. zwycięstwo idei postępowych ludzko 
33 poradni pozostawało w roku 1 „„ "' N " d ikt I 
_ AA

856 
„...;eci do fat 

3
. w tym dukcji materiału sukienkowego oi:az . a te powazne b,ę ~ v o : me zwro P1·zędsiębiorstwo Remontowe musi Komunilrnt Państwowej Komisji ści, utrwa.Iió 11okój i braterstwo m ę 

~ '"'' krosien 0 ma.łych czótenkac11 do wy c1ł ~otychcza.s i~wag·1. Zn'.n.terl'!sow.a- iednaJ.w.e podnie~ć iakość robót i I Planowania Gospodarczego o wyko- dzy na.rodami. 
15.189 niemowląt. Pod opiekq Pora- re>bu materiału ubraniowego. Tkacz la się t~ dop1el'o ob. Il. Gmlasz, 
dni Ochrony Maderzyństwa. 1 Zclro- dh1goletma tkaer;ka, a.'Wansowa11a :::_:::::,:;::_:,:_:_,....,; _______________________ przed miesiącem na kiero~'tliczkę 

St • tkalni . P·rzodujqce zespoły . S·tanisław a S Z 1 C Niezw~ocznie pi.'eystąpion-0 do 
wprowadzenia. zmian w celu i·acjonal 
uego \\"ylrnrzystania ~osien. A więc 
na kro"nn o czółenkach dużych 11a- Nowej Tkalni ZPB • Stalina (li' "12!J roczn•cę zqonuJ 
kłada sie obec"llie artyla1ł ubranio,'l".V, 
zaś na krosna o c2ólenkacl1 małych 
materiał sukienkowy. 

1m. 
W dniu dzisic)SZY,ffi p1'l.ypada .125 

rocznica śmierci Stauislawa Sta~z~ca: 
jednego z wybitni~jszych myśllc1elt 
i publicystów pols1ach ~cbyłku XVII 
i początku XVIII stulecia: . . 
Stanisław Staszic urodził się w Pi­

le w 1155 roku. Pochodząc z rodzi­
ny mieszczańskiej, przez długi czas 
nie mógł znaleźć właśc~weg~ pola d~ 
pracy, ani możności dz1alama w słuz 
bie publicznej. . 

Staszic był wnikliwym ~rytyk1em 
współczesnego mu. społeczenstwa pol 
skiego, surowym sędzią magnatów i 

szlachty. , 
Domagał się zniesienia panszci>.y-

zny, prz.yznania praw mi_esz.czaństwu 
i chłopstwu, unowocześmema apara-

1 
tu państwowego zgodnie z po.tr.z:eb~­
mi rozwijającej się gospodarki k?-p1-
talistycznej. Do najleoszych 1ego I 
prac naleZą~ ,,Uwagi nad życie~ Ja· 
na zamojskiego" oraz „Przestrogi dla [ 
Polski" . 

Przyc7.yny upadku i rozb.ioru Po~­
ski upatry;vał Staszic w ucisk.u p~­
szczy:mianego chłopa. w_ prywac'.e 
gnębiących Polskę magnatow, o kto­
r..,,-ch pisał w swych pracach: 

,,Oni zniszczyli wszelkie usz~o­
wanie dla prawa. Oni prawo zamie· 
nili. w czczą formalność''. 

,,Kto na sejmikach uczył obywate· 
la zdrady, podstępu, podłości i gwał· 
tu? Panowie! Kto najszczerzej siu· 
żących ojczyźnie oszukuje, przeku­
pia i rozpija? Panowie! Kto sądo· 
we magistratury zmienił w targowi· 
sko sprawiedliwości, w plac pijań­
stwa, przekupstwa i przemocy? Pa­
nowie. Kto ojczyznę przedawaH Pa­
nowie! Tak jest, panowie przypro­
wadzili ojczyznę do upadku, słabości 
i wzgardy". 

W roku 1825 zwiedził Stanisław 
Staszic Łódź, w której poczynał się 
rozwijać przemysł rękodzielniczy. 
Łódź była wtedy niewie1ką osadą, li­
czyła zaledwie 31 suk.iennikóv.· i 2'1 
drobnych zakładów bawełnianycb. 
Ale - jak wynika z notatek Staszica 
- przewidział on przyszły ogromny 
rozwój i znaczenie dla gospodarki na 
rodo\•„ej - naszeQo miasta. 

Na przeszkodzie rozwojowi handlu 
I przemysłu w Polsce stała szlachta 

magnateria, stały prawa pańszcly· 
zruane, zabraniające chłopu opu· 
szczenie ziemi i przystqpienie do pra­
cy w przemyśle. Staszic - stalystyk 
i polityk - przeciwstawia się temu 
prawu, iąda jego zniesienia. 

Ojczyzna - to dla Staszica nlu 
szlachta i magnateria, to przede 
wszystkim chłopi i mieszczal1stwo. 

Korzyści z te~o są niemałe. O­
szczędza się na cewka.cli, których 
tkacze nie są ju:i; zmuszeni obcinać, 
zaś sami tkacze uzyslmjQ wi~cej cza 
su na dopilnowanie jakości prodnko 
wanego towa1•u. 

Walka o 100-procentowe wyko I osiagnic~ciem 116,4 proc. planu. 
nanie baz przez :zespoły tkackie. Na szczególne uznanie zasługuje 
przybiPra na sile. Niektóre zespo w f ym zespole tkaczka ob. Ire­
·łv. · '·„ .. , 1\uwniei n iP w• konyw<l na Ciołek, która w grudniu o­
ł:v swych planów, obecnie znacz- siągn~la 93,5 proc. wykonania ba 
nie je przekraczają. Do najbar zy, a w styczniu 130,4 proc. 
dziej wyróżniających się w No­
wej Tkalni ZPB im. Stalina na­
leżą zespoł:v majstrów tow. tow. 
Bod1eń"kie~o. Borow<'a i Sokoła. 

menie w tym zespole, jest ob. 
Janina JU'rek, k~óra w grndn.iu 
osiągała 91,5 proc. bazy, a w 
styczniu dokonała nielada wy­
czynu, wyrabiając swą bazę w 
135,6 proc. bazy. 

M. Sz. 

,,Trzeba być tyranem swego lcra• 
ju. trzeba mieć serce skamieniałe, 
aby się nie zmiękczyć nad losem oj­
czyzny. Wiedzcie, ie przez cały 
kraj, od granicy do granicy, ldzie 
jedno wyrzeka11ie, wszędzie budzi 
się gorycz", 

To proste u.spra'\\--nienie dobitnie 
świadczy. że w prr;emyśle włókiemii 
czym istnieją jeszcze olbrzymie mo­
Wwcści zarówno w dziedzinie wzmo 
żenia oszczędności, jak i podniesie- Majster Bernard Bocheński, 
nia sa.mej produkcji. I którego zespół uzyskiwał w grud 

B. WOJClECHOWSKl niu zaledwie 83,8 proc. planu, w 
ZPW in1. Łukasińskiego !"tyc,zn\u mógł się już pochwalić 

Odpadki - cennym · s11rowcem 
W ZPB im. Kunickiego poważnie 

zaniedbane było 11rzeehowywnttie i 
przeróbka odpadków. Olb1-zymie ma~ 
s.y odpadków gromadziły się pod go­
łym niebem, na skutek tego, że m . 
in. nie starano się o ich sprzedaż. Do 
piero niedawłto nastąpiły pod tym 
względem powa:Cne zmiany na lepsze. 
Wprowadzono belowanie specjalny· 
mi prasami i energicznie zajęto się 
rozprowad.2aniem bel do różnych 
przedsiębiorstw. 

Dla usprawnienia uciążliwej pracy 
w m1J;gazynie zakupiono wózek elelc­
ttyczny, dzięki któremu przewóz od­
padków uległ znacznemu przyśpiesze 

niu. Ułoiono również iezdnię betono 
wa na całej długości dzia.łania wóz­
ka· elektrycznego. Rozpallrując osiJ· 
czędności, które przynosi uży~ani! 
wózka. elektrycznego, mozna obhczyc, 
że wynoszą. one 720.000 zł. w stosun 
ku rocznym, głównie dzięki ogranicze 
niu robocfany. 

Zapytujemy jednak, kiedy zostaną 
sprowadzone dalsze wózk1 w celu cał 
kowitego zlikwidowania t1·ansportu 
konnego oraz kiedy pt·zyst~pi się do 
nłożenia chodników betonowych z od 
działu .,A" do oddiiału „B" ~ 

Z. JANIK 
ZPB im '!{unickiego 

Maszyna leży bezużytecznie W jednej z prac Staszica ciemię· 
żony chłop mówi, wskazując na księ­
Qi praw polskich: - „Nie wszystkim 
te prawa zapewniają majątek i życie, Przed trzema laty poi!otun~wiouo I ni.ków e~ekt.ryc,znych, ~iel.e różny~h 
W lej wielkiej kupie ksiąg tylko kil usun"Ć z terenu naszej fabryki grem wieszaków 1 koł transm1syJnych. Nie 
ka tysięcy obywateli znajduje spra- "' 
wiedliwość. miliony tego kraju ruiesz ple do szarpania juty. Maszyna zo- stety, leżą :me· Lrnieruchomioue w 
kańców oj:adnej z nich nie mają ko- stała zgłoszona do upłynnienia. Je- tym . samym czasie. gdy w innych za 
rzyści": . , . dnak po dzie11 dzisiejszs rdzewieje kla <loch njewąfl)liwie nrzvdalyby się, 
St~;slaw Stas~ic oył płomienny~ na dziedzi11cu fabrycznym nie przy- a niejedna z fabryk, boryka się z 

t ofiarnym patriotą. Pragnąc dac . , . . . 
przykład słusznego postępowania. nosząc zadnych kot·zysc1. A orzec1e:.1 •rurinościami ·przy wykonywaniu pła 
rozdzi~lił swój majątek w Hrubie· 1 ta cenna maszy:ia na pewno przyda nu na skutek braku tei?o rodzaju 
szewskim pomiędzy chłopów. łaby się w niejet\nej fabryce 1vłókien 5przętu. 
Postępowy myśliciel i działacz niczej: . · . . 

zmarł w Warszawie 20 stycznia 1826 Po~ia.damy .ieszcze wiele mn~·ch, ST. tlJ IH)WSKJ 
roku. I ::alegających bez użytku u1as~yn i sil Zakłady Mech im. Strzelczyka 

Zespól maistra tow .. Klemensa 
B orowca, który wykonał w grud 
niu tylko 9::1,4 proc. planu, w 
styczniu osiągnął już 117,8 proc. 
planu. Wyróżniająca się tkaczką 
w tym zespole jest ob. Francisz­
ka Szymańska, która w grudniu 
osiągnęła 103 proc. bazy, a obec­
nie ma już na swym koncie 120,7 
proc. bazy. 

Marnotrawstwo wełnv 
W ZPW im. 9 .!\faja farbiarnia zo­

stała WY}lOSażona w a_paraty, pospo­
licie nazywane ,,obermayerami". A­
paraty te siużą do . farbowania weł­
ny luźnej. 

Po ufarbowaniu wełny, robotnicy 
otwierają otwory aparatu ,i wypusz· 
czają zużytą wodę, która zabiera z 

Trzeci, · wyróżniający się zespół sobą część wełny i unosi ją do kana­
prowadzi majster - ZMP-owiec, łu. w kanale cenny ten surowiec 
ob. Zygmunt Sokół. Partia je~o leży tak długo, póki nie wydobędzie 
wykonała w grudniu zaledw~e się go przy czyszczeniu kanału .. 
91,4 proc., a obecnie uzyskUJe I ale już zepsuty. . 
już 116,8 proc. planu. Tkacz~ą _ A. J:rRUK . 
zasługującą na szczególne wyro~- ZPW im. 9 Ma3a 

Postoje han1ują produkcję 
W 1>rzędzalni ZPB im. St. Okrzei 

od pewnego czasu, a. ściśle ntówiąc, 
od 1 listopacja 1950 r ., bardzo poważ 
nie wzrosły postoje maszyn z powo· 
d11 przewlekłej naprawy pasów pęd· 

nych, --
Do listopada ub. roku naprawa zer 

wanych pasów pędnych, skręcanie 

ich, przedłużanie itp. wykonywa.na 
była przez pomocnika wałkarza, ma­
jącego swój wa1·sztat w budynku 
przędzalni. Naprawa zerwanego pa­
sa odbywała się przy maszynie na 
sali i trwała od 10 - 25 minut. Q. 

becnic. niewiarlomo (Czem'lł , system 
ten zmieniono Do naura'l\ry pasa 
\Vzywauy bywa ryman:, tak, że szy. 
cie pasa trwa od ;JO minut do ~ 2'0-
dzln . Denerwują sie urządki i orze-

w:ijaczki. gdyż uczestniczą. we współ 
zawodnictwie pracy i kawa stra.co· 
na minuta obniża ich produkcję i za 
ro bek. 

W miesiącu grudniu 1950 r. czas 
postojów maszyn w p~zędzalni, wyni 

kły tylko z powodu reperacji pasów. 
podniósł się o· przeszło 150 procent 
\V stosunku do poprzednich miesięcy. 
Powinno to stać się ostrzeżeniem . dla 
kie1·ownictwa przędzalni i ozn31ką, że 
należy na.jrycl!lej uspra.wme pracę 

przy szyciu pasów transmisyjnych. 
Bowiem od prawidłowego rozwiązll.· 

nia tego problemu, szybkiej na.pra- · 
wy pasów, r.ależy w dużym sto}>niu 
ilość naszej produkcji. 

L 

S: JEZIORNY 
~PB iw. Okrzei 



Wci~limy w życie doniosłe uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie.· rozwoju . spółdzielczości produkcyjnej 
• Przebieg i podsu~owanie d yskusji ·na plenum Komitetu Wojewódzkiego 
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·Zespołowa gospod~rka 
przynosi bogate plony 

Dó•tatek wkracza do naszych doM 
1115\v-. PJ"Zedtem gospodarzyliśmy in· 
~ywidualnie, ledwo koniec z koń· 
cem mogliśmy zwią2ać. Dzisiaj jest 
macze.t. Zespołowa gospodarka przv 
1osl bogate plony. Zebraliśmy od 2 
Io I kwintali więcej zboi z hektara, . 
niż chłopi naszej gromadv. gospoda­
nący jeszczś indywidualnie. Po­
waitle dochody daje nam gospodar­
ka hodowlana. Mamy 23 inleezne 
krcnrf, ale licząc jałowizny 1 cieląt. 
W chlewni :rnaiduje się 50 świń. 
Prócz tego hodujemy jeszcze owce, 
drób itp. 

Tyle osiągnęliśmy iio roki\ ze!po­
łowego gospodarowania. Przełatf\a­
lilltny wiele trudności t przezwycię­
żamy jeszcze istniejące. · Poziom na-
· szej gospodarki będziemy 'Podnosić 
stale. Uzyskalibyśmy na pewno lep 
su wyniki. gdyby większy qył udział 

kobiet w pracach i życiu sp6łd2ielni. 
Kobiety nąs2e mało uczestnićzą w 
życiu społecznym. Jakże inaczej jest 
w Zwiazl<u·Radzieckiml Tam kobie­
ty wiejskie walłzą o to. aby czynnie 
współpracować w życiu kołchozów. 
Syłilm w kołchozie, którego przewo 
dnicząeą jest kobieta. Doskonale soc. 
bie daje radę. Kołchoz !est prowa­
dzony wzorowo, a u kołchoźników 
panuje dostatek. 

I my uaktywnimy nas-ze kobiety, 
Trzeba im tylko wyUumaczyć, że za 
gospodarkę spółdzielni są one odpo­
wiedzialne na równi z mężczyznami, 
i na równi z nimi mają prawo decy­
dować o wszelkich posunięciach go­
spodarczyrb. 

(Z pr:emin.vien~ tow. MARll 
W A.LA.SOWEJ - c..-łonka sp6ł­
dziekii produkeyj11ej w Wilkowł­
C1.1cliJ. 

• Zgjemy • 
I radośnie .dostatnio 

We wmeśniu 1949 roku zorgan~o­
waliśmy naszą spółd:lllelnię. pNyj­
mując statut III typu. Mamy w 
swej pracy bardzo poważne osiągnię 
cia. Podczas gdy my zbieraliśmy 
22 q. żyta z 1 ha, to indywidualne 
gospodcm;twa zaledwie - 17 q. Po­
dobnie było rz. pszenfoą. My zbiera­
liśmy 23 ą, prywatni r1:aś 16 ą. 

W okreS'ie jednego roku ii>tnienia 
spółdzielni nabraliśmy wiele do­
świadczenia i nauki, co umożliwi 
nam w prrzyszłośoi zorganizować je­
szcze lepiej pracę spółdzielni. 
Wkłady inwentarzowe i paszowe 

zrealizowaliśmy już w 80 procenti:lch. 
Z tego powodu uległy poprawie ma 
terialne warunki c:złonków snół­

. dzielni. Dzlsia.j ci, którzy byli daw­
niej biedniakami, sami potwierdza­
ją, że żyją lepie.j i dostatniej. Daw­
niej zwykle pożyC'L.ali zboże na 
przednówku, głodując często wraz z 

dtziećmi, zadłużając się u bogacrly. 
A dziś nie tylko mamy dla siebie 
rz:boża w dostatecznej ilości, . lecz 
równiez pomagamy Innym, nowo­
powstaJącym spółlhłelnłom, \?28.opa­
trując Je w kwałltł.kowa.ne zla.rno 
siewne i sadzelliakl. 

Posiadamy r6Wtl'ież wlele ri:boża 
do sprzedania. Każdy zaś członek 
otrzymał na własne potmeby od 30 
do 50 mtr. zboża. 

Wywiązaliśmy się też z honorem 
e dostawy rzbożowej dla państwa. 
Jak poważnie Uległy zmianie wa­
runki bytu dawnych biedniaków i 
średniaków w sipółdrielni produk­
cyjnej, może świadczyć W7irasta1ący 
wciąż wśród ruch głód wledzy. Na­
si spółdzielcy wykazują obecnie 
wielkie rz.ainteresowanie życiem kul­
turalno - oświatowym - gazetą, 
książką. radiem i świetlicą. O tym, 
Jak wielki jest wś.ród nas głóq wie-

dzy i kultury, niecli świadczy na- ~esronym, pokazać :im nasz doro­
stępujący fakt: rozpocizęliśmy re- bek i rozszemyć ramy naszej spół­
mont świetlicy, lecz z powodu pew- dzielni, ty·m bardziej, że na wsi jest 
nych trudności materiałowych nie bardzo wielu chętnych, któxczy pra­
można było ukońC'lyć robót na tizas. gnęliby przystąpić do nas. Uchwała 
Na zebraniu spółdzielczym usłysze- Biura Politycznego umożliwiłą. nam 
liśmy w związku z tym v.iele słów dostrzeżel'ltie tego niepoważnego sto­
krytyki. Członkowie spółdzielni do- sunku do nd~eszonych chłopów. 
magali się niezwłocznego Ot\\ra·rcia Usunięcie tego błędu dopomoże nam 
świetlicy. I to jest to nowe, wyra- do rozbudowy spółdzielni i przyj~­

cia nowych członków. 
Prągnę jeszcze poruszyć ~racę or­

ganiCTAłcji partyjnych na ·wsJ. GdJ:b~ 
wszyscy członkowie partii doceniali 
znac-zenie agitaeji na wsi, to zdoła­
libyśmy sprawniej organizować 

. spółdziel.n'ie. U nas podzieliliśmy po 
' między sobą pracę agitacyjną. Dużo 

nam dopomógł KQIDitet Powlatow~. 
Trzeba dołożyć wszelłticll staran, 
ażeby dotrzeć do każdego ozłon~a 
partil i wyjaśnić mu zmiczenie ag1-
tii.c.)i w walce o nową wieś. 

Uchwala Biura Politycznego KC PZPR 
niezawodnym orc:żem · w wa lce o nową 

(Z przemówie11ili tow. EUGE· 
NIUSZ.4. KWIA'f\K14. - prze1.md 
niczącegu Spóltbelni Produkcyj 
nej w Grochowie) . , 

Wie§ 
Podsumowanie d yskusji przez ki ero.wnika W ydzinłu Rolnego KC PZPR~ tow. Edwarda Pszczółkowskiego stające w warunkach spółdziel· 

czej gospodarki. Widzimy to na każ­
Skrzyl'1ski mówił o now!'J, ciekawej rtlszył znaczenie organizacji partyj- dym kroku, gdyż razem pracujemy, 
formie zapraszania niezrzeszonych nycb w POM·ach. Od ich bowiem razem cieszymy sie z zainstalowane 

ze 
W iqzać życie wsi 
sprawami 

spółdzielczości Jeszcze na początku ubiegłege> r6 II dlate:ro omawiając to zagadnienie 
ku w referacie tow. Zambrowskiexo, powinniśmy stale pamiętać o żywym 
uwypuklona została ro!a i znaczenie I człoWieku1 mówić o dobrze pracuj~ 
spółdzielń wzorowych i przykłado cYch kobtetacb w s11ółdzlelni, o gru 
wych w całokształcie naszej walid l pov.rych, o dobrym przewodniczącym 
pracy partyjnei o przebudowę wsi. spółdzielni itp. ~a.leży polta1.ać bo­
W oparciu o dwule1nie doświadcze hater6w pracy na wsi, którzy ~bie 
nie pracy, uchwała Biura Folitycz rajił tysiące i sniliuny kwintali tyta, 
nep pod]n•eśta jesZC"Le t'H wa*ę I 
maczenie spółd'l.ielń przykładow:vcł1 
dl& dalszego rozwoju spółdzielczości 
»rodukcyjneJ. 

Osiągnięcia isL'liejących już spół 
dzielni powinny wywierać wielltj 
wpływ na chłopów niezrzeszonych, 
przyczyniając się do powstawania no 
wych gospodarstw kolektywnych. 
~1atego też głównym zadaniem na­
gz~j pracy party)nej na wsi winno 
być umocnienie i roEw.ijanie istnie­
jących już spółdzielni produkcyj • 
nych. 
Uchwała ~1ut:a Poli.tycznego głosi, 

~. pedsta.wowe zml<!Zenfe d la roZWQ 
ja spółdrlelczoścl prollnkcyjneJ ma 
l'OZwój hodowli. 
Pragnę omówić zagadnienie dnió­

wek obrachunkowych. W dyskusji 
wiele móWiono na ten temat. W wo 
jewództWie łódzkim mamy Ponad 
100 sp6łdzielni produkcyjnych. L u· 
łlzl.e tam pn.cnją, ofiarnie, z entuz 
,jazmem, z zapałem, W akcji żniw 
nej niejeden z nich się wyróznił. 

Przejdę do zagadnienia zobowi~­
zań ltre(lytowych spółdzielni produk 
cyjnyt'.h. 

Uchwała Biura Politycznego mówi 
o właściwym wychowaniu człcnków 
spółdzielni, o wypełnieniu odnośnych 
zobowiązań . podjętych w stosunku 
do innych placówek gospodarczych, 
czy też państwa. Uchwała wskazuje, 
ie w ciepla.miauych warunkach nie 
wychowamy dobrych spółdzielców. 
A przecież niektóre spółdzielnie nie 
wykona~ swoich zobowiązań w sto 
s~ku ·do POM-ów i nie uregulowa 
ły zaciągniętych kredytów. O, .lej 
sprawie należy pamiętać w toku oal 
szej p1·acy. 

Jednym z poważnych PFf>blemów, 
paruszonych na dzisiejszym Plenum, 
to zagadnienie wzrostu ilości człon 
k 6W w spółdzielniach produkcyj • 
nych. W pysJrn~.ii, tow. Kwiatek i 
Skrzyli.ski mówili, że zaniedbali pra 
cę uświadamiającą wśród niezrzeszo 
nych chłopów. Z drugiej strony tow. 

Usprawnić pra~ę 
Komitetu Powiatowego 

W KP w Łęczycy poza Wydziałem 
Rolnym, nikt nie interesował się w 
dostatecznym stopniu sprawą rozwi· 
jania spółdzielni produkcyjnych. Wy 
d2iał Organizacyjny naszego komi· 
ietu nie tylko, że nie interesuje się 
organizowaniem grup kandydackich 
,.,. gromadach, ale ni& dociera w te· 
zen i nie udziela pomocy istniejącym 
już gromadzkim organizacjom partyj 
Jtym. 

bilizować do pracy na terenie wsi 
ani ZMP, ani Ligi Kobiet. Organi­
zacje te ograniczają się do działal­
ności wyłącznie w samej Łęczycy, 
pozostświając mlodzieź i kobiety 
wiejskie bez opieki politycznej. Ko­
rzystając ze wskazówek i wytycz­
nych, z.awartych w grudniowej u­
chwale Biura Politycznego KC„ musi 
my wytężyć nasze siły do walki o 
prtebudowę wgi, 

chłopów na narady wytwórcze w aktywności, od właściwego pulltycz· go radia., z biblioteki, z nowego, kul Uzyikallśmy wiele osiągnięć w za-
spółdzielni produkcyjnej. Pomysł no • propagandowego, oraz gospudar turałnego życia. kresie spółdzielczości produkcyjnej. 
.iesi sluszn:y i należy g-0 upowszech czego promieniowania na. gromady, Jednakże spółdrz:ielnia nasza Wszystkie spółdzielnie, zorganizowa-
niać. Pomoże on nam bardzo przy- zależeli bt;dzie należyty rozwój spół zamknęła się jakby sama w sobie. nP. w czasie żniw lub zaraz po nich, 
bliżyc wahających się jeszcze chło. dzielczoścl produkcyjnej. Mogę powiedzieć, iż jakby odgrod'li przeprowadziły siewy jesienne ze­
pów do spółdzielczości. Aczkolwiek Zadaniem naszym na przyszłość liśmy się od reszty wsi. Wynika to społowo. Zaś wcześniej założone 
dyskutanci mówili o znacz{'niu agi- jest konfrontować e<1dzlennie własnai ri tego, że podczas . organizowania mają już za sobą poważny dorobek, 
tacj1, zwłas'.cza wśród kobiet, to jed pracę z uchwałai Biura Politycznego, spółdzielni byliśmy tak rozeźleni na Jak np. spółdzielnia produkcyjna w 
nak nie wskazywali w jakiej formie ażeby· lepiej uzbrajać i wzmacniać oporn.vch, że pomyśleliśmy sobie: Lubiatowie. 
spółdzielnie udzielaj!\ pomocy bled· nauką i pracą członków Partu, ażeby ceekajcie, jak się rozbudujemy, to 
niakom, którzy nie przystąpili jesz pod kierownictwem Partii budować wam pokażemy. To było z nasrtej Nie uniknęliśmy jednak i błędów. 
cze do zesp0lowej gospudarki. A socjalistyczną wieś w województwie strony mylne. PoWinn!śmy byli po przede wszystkim nie umieliśmy wią-
przecież kulac:v wykorzystują Len mo łódzkim. roku pracy wyjść na spotkanie nie- zać zagadnień spółdzielczości pro-
ment i chętnie, nawet bardzo chęt dukcyjnej ze sprawami codziennego 
nie udzielają tej „pomocy", by od- życia wsi. Mobilizując na przykład 
ciągnąć biedniaków od spótdzielni. Nasza .droga ,·est ,·asna siły do przeprowadzenia planu sktl· W codziennej pracy agłtaey.jnej na- pu zboża, zaniedbywaliśmy akcję roz-
leży wytworzyć atmosferę izolacji wijania spółdzielczości produkcyjnej, 
kułaka -0d reszty wsi, wyrwa.ć z ich . . . . co oddziaływało ujemnie na jej prze 
i·ąk. parobka i- posłać do szkoł.v rol J\oputę_t. Powtatow:y "w.'Ło~1~zu n~e I obaliła •. za~~w1e .w 30 pr~c. naszych bi~g. Organizacje partyjne nie umia 
niczej, uczyć go na traktorzystę. wiele zdtialał na odcinku. iozwoiu gromad 1stme1e .większa hczba kµta- ly odpowiednio ·wpłynać na członków 

Bardzo ważnym ~agadnienient •jest spółdzielczośd produkcyjnej. - Daliś- kó~, resztę sta~o;„ią gromady bie- spółdzielni, ażeby wyp~łniali obowią· 
------~--.-----------------------1 dmacko-średni~.ckie.. _ zek ~tatutowy co do wkładów pie-

Sła~y rozwo1 społdz1el~oli.ci pro-1 ni!lżnych, siewnych, inwentarzo-
dukcy1nej w ~a~zym . powiecie jest wych, jak również pracy na ziemi 
zatem wynlluem nie.dostateczne] pra spółdzielczej, , czego mieliśmy przy· 
cy organizacji party1~ych w tej dzle kład w Lubiatowie Gupicach i Wa· 

Dnia lZ stycznia rb. odb)' f.a się narada sekretar~y ·Komitetów Gmińnych. PZPR 
ivojewód:.twa łód::hicgo. Na ul.jęciu - fragment sali obrad 

sprawa wiązania walki o rozwój 
spółdzielni z aktualnymi zagadnienia 
mi gospodarczymi wsi. 

Uchwala Biura Politycznego mówi 
o niesłusznej metodzie typowania 
gromad na spółdzielnie produkcyjne. 

my się zasugerować twierdzeniu, że 
powiat łowicki jest powiatem kułac­
kim, i to właśnie demobilizowało nas 
w pracy. Statystyka twierdzenil to 

dzinie. Przy organizowaniu soól- dlewie. ' • 
dzielni produkcyjnych wykorzvsty· 
waliŚipy aktywistów, zajmujących 
kierownicze stanowiska. w admini­
slracji państwowej, co stwarzało 
pozory nacisku administracyjnego, a 
tym samym ujemnie odbiło się na sa 
mej akcji. Zaś działalność masowo­
polityczną zastępowaliśmy obiecan­
kami, jak to zdarzyło się przy orga­
nizowaniu 5półdzielni produkcyjnej 
w Sobocie. · 
Ucnwała B.!u11a Politycrimego wska 

zała nam właściwe drogi rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. Zmobi 
lizujemy całą organizację partyjną 
oraz organizacje masowę do zrealizo 
wania tej uchwały. 

(Z przeriiowtenia tow. KON­
STANTEGO FIGURY - Il aekr. 
KP w ·lowic:u). 

Jednalt najpowazniejszym 'Ilallzym 
błędem było zorganizowanie spół­
dzielni produkcyjnej w gromadzie, 
na terenie której nie posiadaliśmy o­
parcia: politycznego, tj. gdzie nie hy­
ło organizacji partyJnej, jak np. w 
Mierzynie. Skutkiem tego wróg .kia 
sowy zdołał przeniknąć do spół­
dzielni. 

Do zarządu spółdzielni dostał slę 
niejaki Piątkowski, członek bandy. 
· Wzbogaceni doświadczeniem i bio­
rąc głęboko pod uwagę wytyczne· 
uchwały Biura Politycznego, uspra· 
wnlmy działalność naszych orgahiza. 
cji partyjnych na wsi, 

(Z przemówienia tow. LEONA 
PA.LPUCHOWSKIEGO - l ie· 
kret.o.na KP w Piotrlwwie). 

J est to jedna · z l)tzyczyn 1tosun;. 
kov;o słabego rozwoju spółdzielczoś· 
ci produkcyjnej w naszym powiecie. 
Komitet Powiatowy nie t>ótrafił ~o-

, . . Odrzucając kategorycznie tę metodę, 
(Z przemoWterna. tow. ~óZ'f;FA należy zastąpić ją pracą masowo­

BAR.1 CZAKA - lat!rown1ka Wy. politycwą Podnie.ść działu Rolnego KP w ltJczycy): I wresz~ie dwa o tatnie zagadnie 
---------- nia: sprawa nowego statutu i pra 

Przykład spółdzielni w Andrzejowie ~~op~~~:\~o~~~~~~~! ~ra:a 
R~.eh spółdzielczości produkcyjnej 118 pracuje zawodowo gdzie indziej, 

na teranie nas-zej a-miny postępuje skutkiem czego spółdzielnia. odezu­
naprzód. Poza dwoma. g-romadami. wa dotkliwie brak rąk do praey. 
we wszystkich zostały już zorganizo Postanowiliśmy naprawić te niedo­
wane spółdzielnie. Zawdzięczamy t() ciągnięcia. Dołożymy wszelkicb sta­
ofiarnej pracy gromadz.kich organfaa rań, aby w pozostałych dwóch gro· 
eji partyjnyeh. Towarzysze z naszej madach również powstały spółdziel­
gminy nie szczędzili i nie !IZczędzą nie i aby na terenie całej gminy spół 
5ił w pracy masowo-politycznej, gdyż . dzielnie objęły wsiystkich chłopów, 
p1·zynosi ona najlepsze wyroki. próez kułaków oczywiście. 

(Z przemówienia tdw. HENRY -
1U SKRZY!VSKIEGO - l sekre­
t.aria KG w Ne>wo3ofoej). 

niaków. I dlatego trzeba zapoznać 
się wszechstronnie ze statutem, WY 
jnśnić i wytłumaczyć średniakom, 
jak też biedniakom komyści no­
wego statutu. 

W naszej walce o przeobrażenie 
oblicza wsi bardzo poważne znacze­
nie posiada uchwała Biura ·Polltycz 
nego w sprawie utworzenia \vydzia­
łów politycznych przy POM-aeh. 
Przyczyni sii: to do zmiany stylu 
pracy, zarówno organizacji powiato 
wych, jak i gminnych na odcinku 
wiejskim.. I dobrze się stało, że na 
tle tych zagadnień, tow. Lebioda po 

Dzięki niej właśnie przy organizo­
waniu sp6łdzielni prodttkcyjnej w Ne 
rach, na 19 gospodarstw w gromadzi4' 
cło sp6łdzi&lni przystąpił1> la. Wiei-. 
kie znaczenie przy zakładaniu no-
191'ch spółdzielni odg-i.·ywa przykład 

już istniejących. Niezdecydowanym w1·ęce1· grup kandydack1"ch chłDpom małorolnYm i średniorclnym 
:mówiliśmy: „!dicie zobaczyć, jak jelit d h 
~ sp~}dzielni. produkeyjnej w Andrze . W groma aC 
.1ow1e • W wielu tvypadkach1 zoba-
czywszy gO@podarkt i dorobek An• . Nie możemy kierować pracą poli- 1 mady na terenie których nie istnieją 
drzejowa, już w pełni przekona.ni, tyezńl\ w terenie, nie posiadającym organizacje partyjne. pozostawione 
2głaszali swe przystąpjenie. llrganizacji partyjnych. A jak ta I są całkowicie na oddziaływanie wro­
W ubiegłym roku przybyło uam 8 ilprawa wygląda w naszym wojewódz ga klasowego, 
uowych członków. twiei Dwie trzecie gromad pozostaje Trzeba więc- przede wszystkim zwTó 

Trzeba stwierdzi~, że nie uatrze- bez organizacji partyjnych. Zrozu- cić uwagę na rozszerzenie 01ganiza­
gliśmy się także błędów. l'f astawiając miałe jest, że w takich watul\kach cji partyjnych na wsi. Ułatwi to 
się na organizowanie nowye}J. spół· trudno rozwijać działalność w kie- nam realizację uchwały Biura Poli­
dzielni, zapomnieliśmy o chłopach runku przebudo.wy wsi. tycznego KC, umożliwi przeksztake­
:małorolnych i średniorolnych w u. Komitety powiatowe i gminne sta- nie psychiki chłopów małorolnych 
sp6łdzielczonych wsiach, stojących nowczo za mało czasu poświęcają oraz średniorolnych i skierowanie 
,ies~cze poza spółdzielnią, pozostawia sprawie organizowania grup kandy- ich wysiłków na drogi budownictwa 
jąc ich na pastwę wrogiej pr<>paga.n- dackich w gromadach. Nie pojmu3ą socjalizmu na wsi. 
dy bogaczy wiejskich. Nie ustrzegliś one, że tylko spółdzielnia produkcyj. 
my się r6wnież poważnego przeocze na, oparta na organizacji partyjnej, 
nia przy zakład.aniu sp6łdzielni ~ może sprawnie I wydatnie pracować. 
NowOiSolnej, gdż1a na 23 członków az Równocześnie jest oczywiste, że aro-

(Z przemówienia tow • MIKO­
ŁAJA. STAŃCZYKA~ kierownika 
Wydziału Organimcyi.nego KW). 

polityczny 
wiejskieh organ.izacji partyjnych 

Przemówienie końcowe f sekretarza KW PZP R to w. L. Stasi a ka 

• poziom. 

Dzisiejsza narada tym różni się 
od poprzednich, że w wypowie­
dz'iach towarzy92y nie było już 
nuty bezradności, ani biadania. 
Natomiast tchną · one optymiz­
mem i pełnym przekonaniem, :ie 
będziemy budowali nowe spół­
dzielnie w myśl w ytycznych, za­
wartych w uchwale Bi'llra Poli­
tycmero K C PZPR, ee w pracy 
tej · będziemy unikali błędów, 
szerokim frontem obejmując sw~ 
działalnością biedotę wiejską. 

Na.sz aktyw pa.rtyJny dojrzał. 
Zdaijemy sobie sprawę, że przy­
mus przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych wyrrządza spra­
wie olb.rrzymią szkodę, wyrządza 
szkodę Partii. Zrmumieliśmy, o­
pierając się na nabytym doświad 
czeniu, że oddzielanie się od t>ie­
d-0ty wiejskiej hamowało rotwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 

W toku dyskusji towarzysze 
wskai.z:ywaili na niewystarczaJą­
cą, słabą jeszcze działalność gro­
madzkich organizacjj partyjny.:h, 
jak · również na niedos.tatecz.ną 
pomoc, udzielaną im przez pomia 
towe t gminne komitety partyj­
ne. 'l'r:zeba stwierdzi<'.., że to właś­
nie stanowiło główną przyczynę 
niedociągni(lć i błędów w naszej 
pracy na odcinku apółdzielCT.Dllci 
produkcyjnej, 

Tow. Skrzyński iz Andrzejowa 
stwierdził na przykładach, że 
tam, gdzie organizacja partyj;1a 
nic wykazuje należytej żywotirn­
ści, tam praca spółdzielni nie ro­
zwija się pomyślnie. :rowarzy. 
szil}a Janusowa z Kamiona o­
świadC7.yła, że organizacja p:ir­
tyjna w ich sp6łd7Jielm jest sła­
ba i dla·tego spółdzielnia jest 
również słaba. Towarz.vsz.ka Wa-
1.asowa, mó\vtląc o osiągnięciach 
spółdzielni produkcyjnej w Wil­
kowicach podkreśliła, że mogło· 
by być tam jeszcze lepiej, gdyby • 
organiozacja partyjna wykazała 
wię<:ej aktywności. 

Z czego to wynlka? I{omitet 
Powiatowy w Rawie M:az.owiec­
kiej nie pomaga organirllBcji pai­
tyjnej w Wilkowicach w przela­
mywaniu trudności. Słyszeliśmy 
podczas dyskusji, że Wydział Or­
ga.nirmcyjny K. P. w Łęczycy nie 
dociera w teren i nie udziela Po 
mocy gromadzkim orgaoirtacjom 
partyjnym. To właśnie stanowi 
prayczynę słabości wielu naszych 
organizacji pa,rtyjnych na ws!. 

TrtZeba nam zatem wzmóc pra­
cę wychowawczą wśród czlo"• 
ków Partii na wsi, a zwlaszcza w 
spółdzielniach produkcyjuych. 
Zdajemy SQbie przecież sprawę, 
że błędy. popełniane pmez c.złon~ !"-

ków Partii w spółdzielni pro­
dukcyjnej, poważnie szkodzą sa-
memu ruchowi spółdzielczośd 
produkcyjnej. Olłonek Partii 
jest przykładem dla bezpartyj­
nych chłopów. Dlatego chcąc p;:i­
zyskać dla spółdzielni nowych lu 
dz!, musimy przede wszystkim 
pracować nad c:rUonkam.i Partu, 
aby oni wszyscy pr;zystąpili do 
spółdzielni produkcy.jnej. Za przy 
kładem członków P.artlii, praystą 
pią do spółdzielni i.nni malorolo.i 
i średniorolni chłopi. 

Wymaga to podnie.s'.ien:ia po­
ziomu w litycznego i organizacyj 
nego naszej Partii na wsi. TrzeM 
ba podnieść poziom ~ebrań gro­
madD:kich organizacji partyjnych. 
Trzeba, aby zebrania partyjne 
podejmowały . uchwały, dotyczące 
spółdzielcz-0ści produkcyjnej i ca 
łok~tałtu życia · gromady. Trzeba 
wreszcie, aby została i.apewni:ma 
kontrola wykonywania tych 
uchwal Bowiem nlewypebtianie 
podjętych uchwał wvbwa. demo­
b.lllsuJl\CO na członków Partii. 

Gdy podnies.iemy poziom poli­
tyoony wiejskich organizacji pur 
tyjnych, StLybciej i lepiej rz:re!cli· 
rrujemy zadania, postawione nam 
pmez Partie na odcinku wieJ• 
&!&n. 
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Kronika partyjna 
Dzielnica Sródmieście-Prawa; jutro 

o godz. 19 w sali KD przy ul. Gdań­
skiej 75, odbędzie się odprawa agi­
tatorów. 

PZPR-owcy Akademii Medycznej: 
jutro o godz. 9 w sali Anatomicum 
przy ul. Narutowicza 60, odbędzie się 

Radosny obchód rocznicy wyzwoleniG 
Otwarcie żłobka · na Chojnach Wesołe zabawy 

stycznia 1945 roku na ulice Chojen botmczych. zachwytu. Barwnie pomalowane 

' Nr Ił 

TEATRY~ i KINA 
TEATRY 
JARACZA - godz. 19 „Rodzina", 

Popowa. 
POWSZECHNY - godz. 19.ł5 

„Wczoraj i przedwczoraj", 

• zebranie podstawowej organizacji 

„Mija sześć lat od chwili, gdy 19 po~tają piękne pałace dla dzieci ro 

1 

wzbudza okrzyki zdumienia i 

wjechały cztery pierwsze czołgi z Z kolei zabrał głos w imieniu za ściany, zharmonill:owane w tonie me 
żołnierzami Armii Radzieckiej. Była łogi, ob. Władysław Andrzejewski, I beµti, masa kw4atów na oknach, w 
to czołówka wyzwoleńczej armii nio kierownik budowy żłobka, z III od korytarzach i na stolikach, piękne 

W ramach obchod11. rocznicy wy­
zwolenia naszego miasta odbcdą się 
dzisiaj WIELKIE ZABAWY K ARNA 
WAŁ(.>WE. Zabawy zorganizowała 
Okręgowa. Rada Zwi~ków Za.wodo­
wych w Domu Kultury Roboiniczej 
przy ulicy Przędzalnlanej 68, ZMP, 
w gnuwhu przy ul. Nowotki 16 i Li 
ga. Przyjaciół Zołnierza - ~w sali 
Związku · Pra.e<>wników Komunał -
nych, p~ ul. Wólczańskiej 5. 

NOWY'' - godt. 19 „Zwycięstwo" 
OSA - &'<>dz. 19,20 „Złote niedole", 
LUTNIA" - godz. 19.15 - ,,Swo 

bCJdny wiatr". 

partyjnej. 

Kronika związkowa 
Dzisiaj o god2. 10 w sali konferen­

cyjnej ORZZ odbędzie się rozszerzo­
ne plenum Zarządu • Okręgowego 
Związku Metalowców. 

, Jutro o godz. 11 w sali konferen­
cyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, przy 
ul. Sienkiewicza 13 - I piętro, odbę· 
dz:ie się zebranie członków ŁKS 
„Włókniarz", mające charakter na­
rady info'IIll'aeyjJJ.Q·roboczej. 

sącej wolność naszemu miastu. A działu PPB. zabawki, czysta dziecięca bielizna i 

d_, .r. ś · 1 ta h h ubranka w szafach, lśniące bielą po 
LUS, po sze cm a c , uruc amiamy - Dla nas, robotników, którzy bu mieszczenia gospodarcze - wszystko 

tutaj nowy, piękny żłobek dla robot dawaliśmy ten żłobek - mówi ob. składa się na mily, jasny obrazek. 
niczych dzieci" - powiedziała na Andrzejewski - dzień dzisiejszy sta Wszystko to stanie się udziałem, wła 
wczorajszej uroczyst-0ści otwarcia 5 nowi podwójne święto. Swięcimy snością dzieci robotników, którzy 
Rejonowego Żłobka Prezydium Ra-Oy <iz:iś rocznicę wyzwo,lei?ia. nasz:g? swą pracą przy warsztatach budują 
Narodowej przy ul. Warne1'1czyka na I nuas~a, a . zarazem swlęc~my dzien szcze .. śliwą pt•zyszłość dla swych po -. . _ . I zakonczema pracy, ktora przy 
Cho3nach, tow. ~k<>laJczykowa, . za- czyni się do tego, że nnsze robotni ciech. I właśnie dorobkiem klasy 
stępca przewodmczącego Prezydium ,. cze dzieci będą się wychowywać w robotniczej są te piękne żłobki otwie 
R.N. . . .. . . . . doskonałych warunkach. Zawdziecza 

- Dzięki Armu Radzieck1e3, z kto my to naszej Polsce Ludowej szcze rane coraz częściej. W nich wychO-
rą · WSJ?óln~e ramię przy i:~mieni~ 

1

1 gólną troską. otaczające.i mlod~ poko wywać się będą dzieci - szczęśliwe, 
szedł >:ołmerz polski -:- dz1s . kraJ lenie. Włożyliśmy wiele trudu i po młode pokolenie Polski Ludowej. 

Oprócz tych trzech zabaw central 
nych od.będą się rzaba wy lokalne w 
wielu zakładach pracy, połączone z 
występami zespołów świetlicowych. 

Robotnicy, prz~do\v.nicy pracy, woj 
sko ~ m'łod:meż obchodzą radośnie 
szóstą rocznicę wyzwolenia naszego 
m!asta. W zebraniu weźmie udział - Za­

rząd Klubu, zarządy poszczególnych nasz ':'kroczył na drogi wsparua~e~o święcenia w tę budowę. Niech służy 
rozwo3u, w'Śród domków przedrmesć ona jak najlepiej dzieciom, które tu sekcji i aktyw sportowy, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ przyjdą. W świetlicach szkolnych 
W imieniu KŁ PZPR przemawia 

tow. Lore.ncowa oraz w imieniu Wy Rojno i gwarno jest w pięknie 
działu Zdrowia Prezydium RN przystrojonej świetlicy Liceum Pań 
tow. Cholewius, naczelnik Wydziału. stwo\vtegO Przemysłu Dziewiarskie­

go, przy ulicy Narutowicza 125 -
- ·Żłobek otwarty! Z ciekawością młodzież bierze udział w radosnym 

która prosiła matkę: - „Mamusiu, 1 i podziwem wchodzą do widnych, poranku, zorganizowanym dla ucz 
daj wszystko dla tych dzieci i nie~h komfo~owo u~~~onych. pokoików I czenia 6 :ocznic~ wy~olenia _ Łodzi. 
nigdy nie będzie wojny". Ob. M1- robotnice z dziecrm, przybyłe na uro W czasie okohcznosc1owego prze­
chalina Caban trzykrotnie zapraszała czystość otwa-rcia. Każdy pokój mówienia dyrektora W. Jędrze~ew­

Nieustannie płyną dary 
dla dzieci koreańskich 

Za·nim ,;crójki„ nasze przystąpiły 
do zbierania podarków dla dzieci ko-
1 eańskich, zwołaliśmy aktywistów 
pokoju, w celu dania im odpowie­
dnkb. wskcnówek dla ich pracy w te­
renie. Narada ta przyniosła pożąda­
ne wynik.i. Bowiem „tlrójki" nasze 
docierają wszędzie i nie tylko zbie­
rają podarki ale prowadzą zarazem 
akcję uświadamiającą, przedstawiają 
znaczenie walki wyzwoleńczej ludu 
Korei, mówią o zmaganiach o trwa­
ły pokój na cały świecie. 
Wśród „trójek' na szczególne wy­

różnienie zasługują: Maria Nowak 
craz Regina Śmiech, pracownice 
PZPJ i Jan Szlifierski ze spółdzielni 

„Zbieracz". 
„Trójki" przyjmowane są wszt;­

dzie serdecznie i z 'Wielką życzliwoś· 
cią. „Trójka", składająca się z ob. 
ob. Baranowskiego, Cendrowskiego i 
Sędzinowskiej w mieszkaniu ob. Ciuli 
zetknęła się z trzyletnią dziewuszką, I 

„trójkę~·, aby wręczyć dodatkowe 
podarki. 

Obecnie przygotowujemy imprezę 

artystyczną. która odbędzie się pod 
koniec miesiąca. Całkowity dochód 
przeznaczony zostanie na pomoc dla 
dzieci koreańskich. 

Pracy mamy wiele, lecz sił do. niej 
dodają nam szlachetny cel i zadania 
akcji. Zwłaszcza pełne poparcie, z 
którym spotykamy się ze strony ca­
łego społecze{1stwa, wskazuje, jak 
głęboko we ·wszystkich sercach tkwi 
pewność słuszności walki wyzwoleń­
czej ludu koreańskiego, pragnącego 

woltJości i pokoju. 
STANISŁAW KLOSKA, 

Komitet Obrońców Pokoju 
Śródmieście-Lewa. 

Czyt e lnicy pis z q 

Kied y trzepać chodniki f 
W domu przy ul. Stetana Jaracza 

25 Komitet Domowy z upowazmenia 
Rady Narodowej wydał zarządzenie, 
w którym między innymi zezwala na 
trzepanie chodników (dywanów) w 
godzinach od 8 do 10 rano oraz zazna 
cza , że wszyscy. którzy będą trzepali 
po wyznaczonych godzinach , ulegną 
karze 1 OO zł. 

Wobec tego zapytuję, czy wszyscy 
ci, którzy pracują od godz. 7 do 15, 
a do domu wracają o godz. 16 (tak I 
jak ma to miejsce w mojej rodzinie), 
nie ma1ą prawa, chociaż raz w tygo-

Czekamy 

,dniu trzepać chodników, nie naraża­
jąc się na płacenie grzywny1 

Józef Kr:r.emiński. 
OD REDAKCJI: Stolec::rr.a Rada 

NaroJoi.ut w tych dniach rr;ydala za 
r;;qd::e11ie, 1w podstawie którego trze 
panie chodników jest dozwolone rów 
nież wieczorem w godz. od 19 do 2.1. 
W ten sposób 1.oszyscy Indzie pracy 
zdolllją rv su')'ch mieszkaniach utrzy 
nwć c:ystość i porządek. Za 11r::ykła 
dem WarsA<Iwy u:inno pójść raicie 
nasze miasto. 

na światło 

skiego, młodzież z entuzjazmem 
wznosiła okrzyki na cześć bohater­
skiej Armii Radzieckiej i jej Wodza, 
Generalissimusa Staiina or.a.z Ludo­
wego Wojsk·a Polskiego. 
Uczeń III klasy, Ryszard Koner­

ski, snuje wspomnienia: dzit>,ki Ar­
mi Radziecldej, która przyniosła 
nam wolność, odzyskał on ojca, wię 
zionego w hitlerowskim obozie kon 
centracyjnym. 

- Dzięki bohatersh.-iej Armii Ra 
dzieckiej i ludowemu Wojsku Pol -
ski01nu, kraj nasz uzyskał wolność 
- mówi uczennica, Helena Kapków 
na - lud zdobył władzę i teraz ja 
i tysią-0e dzieci robotnih6w i chłopów 
możemy się kształcie. 

Na zako11czenie tej uroczystości od 
były się występy Ql'tystyczne w wy 
konaniu młodzieży. 

• • • 
Podobne poranki dla uczcze -

nia pamiętnej rocznicy wyzwolenia 
Łodzi odbyły się przy współudziale 
przedstawicieli 'Vojska Polskiego 
we wszystkich szkofach na terenie 
mi.asta. Młodzież złożyła dowód 
szczerej miłości do odrodzonego Woj 
ska Polskiego i do bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, której zawdzięcza­
my wolność i ocalenie. 

ARLEKIN' ' - godz. 1'1 - ,,złota 
rybka". 

PINOKIO - godz. l'l - ,,Przyao­
da. Misia. Łazęgi''. 

KINA 
ADRIA - „Wschodnie zaloty", 

godz. 16, 18, 20 
BAJKA - nieczynne z powodu re. 

mon tu. 
·BAŁTYK .:... •• Antom Iwano.wiez 
gniewa się", godz. 16.30, 18.30, ~O.SO 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 3-51", PKF Nr 
4-51", „Artek" - kol. prod. ra­
dzieckiej, „J esień w przyrodzie", 
„Telegram" - czeska kolorowa 
kreskówka", godz. 15, 1'6, 1'1, 18, 
19, 20, 21 

1iEL - niecz.ynne z powodu ~emontu 
M'tTZA - „.Miasto nieujarzmi()l!l.e'', 

godz. 18, 20. 
POLONIA - ,,Przysięga", godz. Hl, 

18.80, 21 
PRZEDWIOśNIE - „śmiali ludzie" 

godz, 18, 20. 
REKORD - „Wyspa szczęścia", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Powrót Lassie", 

godz. t8, 20. 
ROMA - „Antoni i Ąntonina" 

godz. 18, 20 ' 
STYLOWY - „Wesoły jarmark". 

godz. 1?.30, 20. · 
śWIT - „Przygody Nasredina", 

godz. 18, 20. • 
TATRY - „śluby kawalerskie" 

16, 18, 20. 
WISŁA - „Złodzieje ?'owerów" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - „l!.am1et" - godz. 

14.30, 17.30, 20.30. 
WOLNOść - „Hamlet", godz. 13.30 

16.30, 19.30 
ZACHĘTA - ,.Goal", godz. 18, 20 

Narada palaczy 
Jesteśmy mieszkańcami gromady OD REDAKCJI: Wśród dziesiqt· k tł h C ł 

Nowy Józefów, zamieszkałe.i głównie ków podpisów /}Od p1nvyżs::ym listem o owyc o us yszymy 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN 

ROCZNIKA 1933 
Zgłoszenia zbiorowe i indywidualne przez małorolnych chłopów, z któ- znajdują się nazwiska wielu uczniów Dziś, 0 godz. 15, w sali Za1·ządu • 
przyjmuje ~ekcja turystyczna „Orbi- rych wielu dojeżdża do pracy do s:kól .średnich i zawodowych -· synów Głównego Związku zgwodowego P.ra przez ra d10 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legionów 
10 rejestrują się pTZedpoborowi, któ­
rych nazwi!.ka rozpoczynają się na 
l:terę J, w lokulu przy ul. Ogrodowej 

su'', ul. Piotrkowska 68, tel. 101-01. Ł d · M" · dl ł ść d i· ·· o zi. imo ze o eg o o mn cfiłops.kich, htór::y w Polsce Ludowej cewników Przemysłu Włókienniczego, ł'rogra . dz' , 20 t . L 

Ilość miejsc ograniczona. przepływowej prądu elektrycznego u::yskali możność nauki i ammsu spo Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 13, odbę ~ 
50 

m ;a ie~ s .ycznia „r. 
KONTROLA TAKSOMETRÓ'V wynosi od naszej gromady zaledwie łec:mego. Trni!no ;„n odrabiać lelccjcl dzie się narada pa]aczy kotłowych z 1 ~l .. " łos ma3ą kobiety". 12.04. 

Podaje się do wiadomości właśd- 300 metrów, nie możemy doczekać fJr:;y najtozcej lampiP, c::y Jll'it.cv. t~renu Lo1fai i ~·oj. łódzkiegl'I, zorgA· ! ~z1enruk. 12,15 Przerwa. 13.30 Audy 
ciel~ doroz· ek samoch"dowych, że po się na 'l:elektryfikowanie nasze i wsi. 1 ... , '--t . . 'b . ,_.":.:: n1zo\Tana przez Okręgowa łfadf \ CJa szkolna dla klas III i IV. 13.50 

' ,.. p b · • · te" k. h k • zaw 1mernu pros y lllU!SZt<Ul• \ „ ·n~'-·' -"-- .., · K ,, 34 - na literę S. · 

ZEBRANIE PCK 
·ąc d d · 

24 
sty zru·a 

1951 
r oz aw1em 1es- o.my 'Wlizyst 1c c- . _ . „wt_.;ovr Zww-.vwlt..... -, . . om:en. l!>ll11M:.ów. 14,2{) Przeg\<!,d 'kul 

grw~~ow~ Ur~~~ 'Miar, ~rzy ul. Na~ rzyści, jakje przynosi z sobą światło co~o Now_ego Jo:;efoim pownma poi Nm_·ada poświęcona będzie sprawie turalny. 14,30 Audycja szkolna dla 

W dniu 21 bm„ o godz. 10, w świe­
tlicy Zakładu Lecznictwa Pracowni­
czego, przy ul. Wólczańskiej 225, od· 
będzie się zebranie T>rzewodnicrą­
cych i sekretarzy kół PCK. 

ruto
wicza 75, be.dzie kontrolować i ele.ktryczne. moc Gmm11a Rada Narodou:a w Ko11 ivspółzawodnictwa IV oszczędzaniu klas licealnych 14 50 Konce ·t d 

stanty1wwie. we Ja , , . · ' 
1 

po 
plombować taksomehy. Mieszkańcy Nowego Józefowa. _g · dyr. Gorzynsk1ego. 15,30 Audycja dla 

Osoby zainteresowane powinny się świetlic dziecięcych. 16,00 „Pieśni lu 
zgłaszać pod wskazanym adre!;em w W dniu 18 stycznia l951 r., !'O krótkich lecz ciężkich cierpie- du amerykańs1dego". 16,20 „Idziemy 

REJESTRACJA INSTRUKTORÓW 
SWIETLICOWYCH 

godzinach: 8 do 9 i 13 do 14. Dzisie,isz e imprezy 11incl1 zmarł ]irzeżywszy lat 53 po zakupy". 16,25 Recital klarneto-
DYŻURY APTEK - wy Ja.na Siwińskiego. 16.40 Repor· 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- SPORTOWE LEON PORCZYNSKI i ta~ z uroczystego posiedzenia MRN. 

Wszyscy instruktorzy artystyczni. 
zatrudnieni w świetlicach robotni· 
czych. winni zarejestrować się w Klu 
bie Instruktorów, otwartym codzien­
nie w gmachu ORZZ. pokój Nr. 2, w 
godz. 10 do 12. 

pujące apteki: ! 17.00 Dziennik. 17,05 Reportaż. 17.15 
Obrońców Stalingradu 15 - apte- Godz. 17 - sala „Ogniwa", ul. Po TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ i Mm;yka ludowa. 17.40 23 lekcJ·a ję-

k N 13 P b. . k 212 k gonowskiego 82 - koszykówka mę- I a r. , a iamc a - apte a ( · WspólpracowAik Zakładów Grafłcznwcll R. s. w. ,,Prasa'' zyka rosyjskiego. 17.55 Pieśni ra-
N 16„ J 32 k N 16 ska mistrzostwa okręgu). Grają. w 3 str r,

50 
aracza k ~ apt~ ~ r. r-4 kl. B Unia II _ AZS II, Ogniwo II b~ly dłuxoletni alo11ek. Zarząda Okruw Łódzkieso ZZPPP I dzieekie. 19!20 Felieton t;ygodniowy. 

a ma - apte a r. 1 • ątna ;) - ŁKS Włókniarz II, Bawełna II - Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarnej na Mani 19.30 Melod1e filmowe. 19.50 „Na bez 
- apteka Nr. 17, Kopernika 26 - SpóJ.nia II, w klas1'e A: Bawełna I d I drożach formalizmu" - humoreska. 

POCIĄGI TURYSTYCZNE 
epteka Nr. 26, Piotrkowska 67 - ap· w niu 20 styc-J;nia br. o godz. 15' 
teka Nr. 176. Plac Koścl.elny 8 _ - Spójnia I. W zmarłym t . dob k 1 . 'łt 2CY:OO Dziennik. 20.30 „Przy se>bocie racnny rego ·o egę 1 wspo owar.l:ysza pracy I b · " 

W niedzielę 28 bm. „Orbis" orga- apteka Nr. 53, Aleja Kościuszki 48 - W Konstantynowie odbędz.ie się w po ro ocie • 21,80 Muzyka. i aktual· 
nizuje pociągi turystyczne do War- apteka V Zakładu Lecznictwa Praco- dniu dzisiejszym mecz boks!l1·ski o RADA ZAKł..ADOWA ności. 22,00 „Ojciec Goriot" - III 
.swwy, Torunia, Krakowa i Oświęci- wniczego. 

1 

drużynowe misti·zostwo kl. B pomię-1 DYREKCJA ZAKŁ.. GRAFICZNYCH odc. powieści Honoriusza Balza'k"'B. 
mia. Uczestnicy wycieczek korzy- Nr, telefonu Pogotowia Ratunkowe dzy „Gwardią" łódzką a WKS (Łódź) . R. S. W. ,,PRASA" w ŁODZI 22,20 Koocer.t. 23.00 Ostatnie wiado 
stają z 50 proc. zniżki kolejowej. go 104-44. Początek meczu o godz. 19. mości. 23.10 Muzyka ta'!leczna. 
11-llll-1111-llll-Kll-1111--1111-llłl-1111-llll-1111-llU-llll-lłll-lłll-llll-1111-llll-1111-llll-il-llll-1111-llll-llll~llll-lłll-JIJl-11-llll-llll-llll-1111-llll-llll~lll-llU .... 1111-

Reforma i·olna winna zapewnić likwidację feudalno-junkier­

skich oraz wielkich majątków ziemskich i położyć kres panowaniu 

nr wsi junkrów i obszarników, ponieważ warstwa ta zawsze była 
jednym z głównych źródeł agresji i wojen najeźdźczych przeciw in­

nym narodom. 

Za pośrednictwem reformy rolnej winno zostać urzeczywist­

ni.011e Jdwieczne marzenie bezrolnych i małorolnych chłopów o od­

daniu im na własność obszarniczej ziemi". 

Tak brzmiała ustawa. Na jej podstawie konfiskowano majątki 
wojennych zbl'odniarzy, junkrów i obywateli ziemskich, „Gross­
bauerom" :labierano nadmiar gruntów, przewyższających 100 hekta • 

rów. Na własność chłopów przeszły także obszary wojennych lotnisk, 

artyleryjskich poł.igonów, obozów i miasteczek ćwiczebnych. Odda­

wano chłopom ziemie ze wszystkimi zabudowaniami, żywym i mar­

twym inwentarzem. 
Za uzyskane grunty nowi posiadacze winni byli .uiścić niemie­

ckim samorządom po 1 - 1,5 tony zia~a za każdy hektar· Na­
li-!żn.ość rozłożono na spłaty na 10 lat. Dla · przesiedleńców, robotni­
ków rolnych i bezrolnych chłopów ustanowione zostały terminy 
jeszcze lżejsze - mieli prawo pokryć swe zadłużenie w przeciągu 

20 lat. 
Niemiecka reform.a rolna stal<J się sprawą całego ludu. We 

wsiach utworzono dziesiątki tysięcy pełnomocnych komisji do roz­
działu ziemi. W komisjach pracowało 50 tysięcy osób. Trzy czwar­

te wśród nich stanowili robotnicy rolni i małorolni chłopi. Refor­
n~a nie tylko oddawała ziemię chłopom, ale poderwała od korzeni.a 
g:.1spodarczą ostoję· pruskich junkrów, stanu szlachecko-obszarnicze· 
c" niemieckiej soldateski. Podział ziemi był zarazem walką o po· 
kój Przecież niemieccy militaryści od wieków c,zerpali kierowni­

c.ze kadry dla swej armii spośród pruskiego junkierstwa. 

W początkach po przeprowadzeniu reformy rolnej 120 tysięc~· 
nowych cl:iłopów. w większości przesiedleńców z terytorium pol· 
skicgo, nie posiadało domów ani budynków gospodarczych. Naka· 

zero Radzieckiej Wojennej Administracji w Niemczech dozwolono 

ti··································· ·······························•····· ··············;i 
~f J. KO·ROLKOW 8 : ' 
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un wykorzystać dla swych gospodarskich potrzeb obszarnicle dwo­

L"Y, zamki, nie posiadające wartości zabytkowej, jak również bu­
dynki wojskowych zakładów, koszary, budowle aerodromów itp. 

Ogółem poza innymi budynkami uległo rozbiórce około osiemset 

wojskowych obiektów. W ten sposób uxzeczywistnianie reformy 
rolnej przyczyniało się do demilitaryzacji Niemiec. 

W radzieckiej strefie okupacyjnej pe>d koniec 1947 roku 
na otwarcie Londyńskiej Konferencji Rady M.inistrów spraw zagra­
nicznych, demilitaryzacja została zakończona. Uległo <:niszczeniu 
15 tysięcy budowli obronnych. 182 wojskowe lotniska, 800 tysięcy 
ton amunicji, 2'0 tysięcy ton rakietowych pocisków „V l" i „V 2". 
4.500 ciężkich dział nadbrzeżnej i okrętmyej artylerii, 20 tysięcy 
polowych armat, ponad dwa tysiąc zenitov.i"Ych dział, i tys:ąc bo­
jowych samolotów. Dla zniszczenia tego wojennego arsenału hi· 

tle,rowskiej armii zużyto 30 milionów kilogramów środków wybu· 

eh owych. 
W archiwum ministerstwa gospodarki miejskiej Niemieckie] 

Republiki Demokratycznej przechowane zostały dokum~nty i spra­

wozdania z przeprowadzenia reformy rolnej. Oto kil.J::a informacji 

· liczb z tych dokumentów. 

Przed wojną ludność wiejska Niemiec stanowiła 18.2 proc. 

\)gólnego <.aludnienia kraju. Niemiecka gospodarka rolna była pod­
q,awowym źr6dłem żywnościowego zaopatrzenia kraju. Ponad 62 

proc. ziemi - prawie 47 milionów hektarów, wykorzystywano ~a 

celów rolnictwa. W wyniku budowy wojskowych aerodromów, 

artyleryjskich poligonów i innych obiektów wojskowych, przestrzeń 

uprawna mmiejszyła się o dwa miliony hektarów. Przy początku 

drugiej w~jny światowej ogólny zbiór kultur zbożowych zmalał 

o 9 procent. 
Stosunki majątkowe na wsi niemieckiej do czasów wojny od­

znaczały się tym, że wśród 5 milionów właścicieli niemieckich pra­

wie 60 procent posiadało karłowate gospodarki, nie przewyższają~ 

ce 2 hektarów, przy tym na pośledniejszych gruntach. W rozporzą· 

dzeniu tej przytłaczającej większości chłopów znajdowało się zale· 
dwie 5,5 iproc .. całej powierzchni ziemi. Równocześnie grupka oby· 

wateli ziemskich. stanowiąca zaled\vie cztery tysięczne ogółu 

wiejskiej ludności, władała 25 proc. wszystkich gruntów. 

Głód ziemi dolegał wsi niemieckiej tak wielC'e, że chłopi zmu· 

szeni byli wydzierżawiać od obszarników pol'tad 5 milionów 

hektarów. 
Jeszcze bardziej rażące było położenie wsi we wschodniej czę­

ści Niemiec. Tu na połowę wiejskiej ludności przypadało 3,5 proc.· 

ziemi. A wielcy właściciele ziemscy, reprezentujący zaledwie dwie 
tysięczne ludno,ści, mieli w swym władaniu 20 proc. powierzchni 

rolnej. 
Dekretem o przeprowadzeniu reformy rolnej zostało skonfis· 

kcman.ych w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 13 i pól tysiąca 
majątków ziemskich - ponad 3 miliony hektairów. To stanowiło 
39 ~roc. użytkowej powierzchni wszystkich gruntów. W poszcze- · 
gólnych prowincjach odsetek skonfiskowanej ziemi był ;eszcze 

wy?.szy. Tak np. w Meklenburgu wstało l)bjętych reformą rolną 
45,4 proc. wszystkich obszarów ziemskich. 

Robotnicy rolni, przesiedleńcy, małorolni chłopi złoeyli około 
100' tysięcy ipodań z prośbą o przydzielenie im ziemi. Komisje 

agrarne rozpatrzyły wszystkie te podania i większość lch zo­
stała załatwiona pozytywnie. Ziemię otrzymało 544 tysiące gos· 

pod.arstw. dwa miliony ludzi. 
(dalszy ciąg nastąpi) 
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